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NASZE miasto stało się wczoraj widownią tragicznych zajść. 
Kryjąc się za plecami robotników stoczni, którzy wyszli na uli­
ce, ei.ementy anarchistyczne i chuligańskie oraz długowłose wy­
rostki podpaliły kilka gmachów publicznych, zdemolowały 
i splądrowały kilkanaście sklepów, spalono także kilka samo­
chodów.

Nr 297 (8173) Rok założenia 1945 Cena 50 groszy

KIED Y ROBOTNICY zoriento 
wali się, jaki obrót przybierają 
sprawy, wycofali się z ulic, w  
kilku przypadkach uniemożliwi­
li elementom kryminalnym o- 
brabowanie sklepów, m. in. 
sklepu „Cepelii” przy pl. Żołnie 
rza. Interwencję organów po­
rządkowych poważnie utrudnia­
ły tłumy gapiów, którzy bez­
czynnie przypatrywali się

aktom wandalizmu. Milicja ł 
wojsko nie mogły skutecznie u- 
żyć pozostających w  ich dyspo­
zycji środków, obawiając się, 
aby nie wyrządzić krzywdy lu­
dziom, którzy nie uczestniczyli 
w ekscesach. Jednak w godzi­
nach popołudniowych, kiedy roz 
wydrzeni młokosi zaczęli zatrzy

(Dokończenie na str. 2)

Przemówienie premiera
J. Cyrankiewicza

OBYW ATELE I  OBYW ATEL­
K I!

Zwracam się do Was w chwi­
li, której powagę odczuwacie 
chyba wszyscy.

Tragiczne wydarzenia w  
Gdańsku i na Wybrzeżu prze­
żywamy wszyscy bardzo głębo­
ko, ale obowiązkiem przedsta­
wicieli władzy ludowej, przed- 
bta/wicieli państwa, nadrzędnym 
obowiązkiem jest, niezależnie 
od żalu. myśleć kategoriami 
państwowymi, kierować się in­
teresem państwa jako całości, 
narodu jako całości, interesami 
przyszłości naszego kraju i zde­
cydowanie służyć tym nadrzęd­
nym interesom.

Na pewno przekonacie się I 
zrozumiecie wszyscy, że te nad­
rzędne interesy państwowe i na 
rodowe zawierają w sobie naj­
bardziej istotne interesy każde­
go z Was, każdej polskiej rodzi­
ny, nie tylko na dziś, ale trwa­
le. Na pewno przekonają się o 
4ym wcześniej czy później i ci, 
których dziś porwały inne emo­
cje.

Wykorzystane zostały one, 
jak  zwykle trzeba o tym przy 
wszelkich odruchach w Polsce 
pomyśleć, z jednej strony przez 
elementy anarchistyczne, chuli­
gańskie i kryminalne, z drugiej 
strony — przez wrogów socjali­
zmu, przez wrogów Polski. Do­
powiedzcie sobie, czyżby Polska 
była jedynym krajem na świę­
cie. który nie ma wrogich sił 
działających wewnątrz? Życie 
raz jeden jeszcze dowiodło, że 
do demonstracji ulicznych, cho­

ciażby je j organizatorzy nie 
mieli złych, awanturniczych in­
tencji, dołączają się wszelkie e- 
lementy wrogie, anarchistyczne, 
kryminalne, wykorzystując te 
demonstracje do rabunku, pod­
paleń, bezmyślnego niszczenia.

Od 3 dni Gdańsk i Wybrze­
że są widownią zajść ulicznych 
i naruszeń ładu i porządku pu­
blicznego.

W  toku tych wypadków do­
szło do zdemolowania i podpa­
lenia wielu budynków publicz­
nych, do grabieży i splądrowa­
nia wielu sklepów, do zniszcze­
nia wielu samochodów. Doszło 
do atakowania I strzelania do 
milicjantów i żołnierzy, stoją­
cych na straży porządku, mie­
nia publicznego i prywatnego, 
a także bezpieczeństwa obywa­
teli. Doszło do tragicznych 
starć, w  których siły porządko­
we zmuszone zostały do użycia 
broni. Są ofiary w ludziach: kil 
kunastu zabitych, kilkuset ran­
nych — milicjantów i osób cy­
wilnych. Oto bolesne następ­
stwa braku rozwagi i poczucia 
odpowiedzialności ze strony 
tych, którzy porzucili pracę i 
wyszli na ulicę, dając okazję 
mętom, awanturnikom i wro­
gom do wandalizmu, grabieży i 
mordów.

Każdy z nas musi sobie zda­
wać sprawę z tego, że te wyda­
rzenia nie tylko przyniosły kra 
jowi wielkie materialne i mo­
ralne straty, ale stały się żero­
wiskiem dla wrogów Polski Lu­
dowej.

(Dokończenie na str. 2)

Do mieszkańców
Szczecina!!

Apele KW PZPR, Prez. WRN, WKZZ i WK FJN
ROBOTNICY SZCZECINA!

Polski Szczecin, nasz dom nad 
Odrą, odbudowaliśmy własnymi 
rękami. Z ruin stworzyliśmy fa 
bryki, port i stocznię. Łatwo 
niszczyć, trudniej odbudowy­
wać. Nie dawajcie posłuchu nie 
rozważnym nawoływaniom, daj- 
eie odprawę tym, którzy chcą 
siać zamęt i dezorganizować ży 
cie miasta! Nasza wspólna po­
stawa zadecyduje o tym, ezy 
wichrzyciele będą mogli ukryć 
się za waszymi plecami. Przy­
szłość kraju i Waszych rodzin 
zależy od spokoju i porządku w 
Szczecinie. Przyszłość Polski i 
lepszy byt jest solą w oku na­
szych wrogów.

ROBOTNICY!

Jesteście awangardą Polskie­
go Narodu. Dajcie przykład in­
nym! Interes narodu jest naj­
ważniejszy! Zaprowadźcie ład i 
porządek! Dajcie odprawę w i­
chrzycielom! Stójcie na straży 
socjalistycznego ustroju! Nie po­

zwólcie nikomu zniszczyć na­
szych zdobyczy, naszego miasta, 
naszego kraju. KA ŻD Y ROBOT 
N IK  NA SWOIM STANOW I­
SKU PRACY — to patriotycz­
ny nakaz chwili. Wasi synowie 
w mundurach chronią Was i 
chronią polski Szczecin. Pomóż­
cie im!

Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 
Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowej

Wojewódzka 
Komisja Związków  
Zawodowych

Szczecin, 18. X I I .  1970

♦  ♦  ♦

M IESZKAŃCY SZCZECINA!

Miasto nasze spotkało wielkie 
nieszczęście. Kryjąc się za ple­
cami robotników i zdezoriento­
wanych ale uczciwych ludzi, 
wrogie i warcholskie elementy,

Uchwała Minlslrow
w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa i porządku

W  związku z poważnymi naruszeniami porządku publicznego, 
które w ostatnich dniach miały miejsce na terenie Gdańska 
1 Wybrzeża, a w szczególności w związku z grabieżą mienia 
państwowego, społecznego i mienia obywateli, podpalaniem 
i  niszczeniem gmachów oraz urządzeń publicznych, jak również 
*  wypadkami zabójstw i ciężkich .pszkodzeń ciała — Rada M i­
nistrów na podstawie art. 32 pkt. 7 Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej postanawia co następuje:

Par. 1
Zobowiązuje się organy ścigania i porządku publicznego oraz 

inne współdziałające z nimi organy w  ochronie porządku i bez­
pieczeństwa publicznego do bezzwłocznego podjęcia odpowied­
nich środków zmierzających do przywrócenia naruszonego po­
rządku i ładu publicznego oraz zapobieżenia próbom jego za­
kłócenia.

Par. 2
Zobowiązuje się organy M ilic ji Obywatelskiej, służby bezpie­

czeństwa i inne współdziałające z nimi organy do podjęcia 
wszystkich prawnie dostępnych środków przymusu włącznie do 
użycia broni przeciwko osobom dopuszczającym się gwałtow­
nych zamachów na życie i zdrowie obywateli, grabieży i nisz­
czenia mienia oraz urządzeń publicznych.

Par. 3

Zobowiązuje się wszystkie organy państwowe do udzielania 
organom ścigania wszelkiej pomocy niezbędnej do wykonania 
ich zadań.

Par. 4

Wzywa się wszystkich obywateli do podporządkowania się za­
rządzeniom podejmowanym przez powołane organy państwowe 
w celu zapewnienia porządku publicznego.

PREZES
RADY M IN ISTRÓ W

a w tym wręcz bandyckie, pod­
palały budynki publiczne, gra­
biły sklepy, mienie społeczne, 
a najgorsze, że nieobliczalnymi 
wystąpieniami narażały życie i 
zdrowie spokojnych obywateli, 
młodzieży i dzieci.

Działając w imieniu naszego 
bezpieczeństwa i ochrony mie­
nia, władze porządkowe zmu­
szone były wystąpić przeciwko 
burzycielom ładu.

SZCZECINIANIE!
Swoją obywatelską postawą 

pomóżcie tym, którzy was bro­
nią!

Nie dajcie się zwieść wrogom 
Ojczyzny!

Zajmijcie miejsca przy swoich 
warsztatach pracy!

Chrońcie młodzież przed nie­
odpowiedzialnymi czynami!

Władze w imieniu wszystkich 
uczciwych ludzi bezwzględnio 
zaprowadzą ład i porządek. 
Szczecin 17 grudnia 1970..

Wojewódzki Komitet 
Frontu Jedności Narodu

♦  ♦  ♦
RODZICE I  NAUCZYCIELE!
Chrońcie dzieci i młodzież 

przed nieszczęściem! Nie wy­
puszczajcie młodzieży i dzieci 
na ulicę!

M ŁO D ZIEŻY!
Jeśli kochacie Ojczyznę, bądź 

cie spokojni i czujni!
Nie dajcie się wciągnąć do 

akcji przeciwko Ojczyźnie!
Tylko spokój gwarantuje 

Wam naukę i pracę!
Ci, którzy chcą zburzyć Wa­

sze życie, nie troszczą się o 
Was!

W domu czekają na Was Wa­
si rodzice — nie dawajcie im 
powodów do rozpaczy i zmart­
wień!

Wykażcie, że Wasze serca i 
rozum należą do Polski, która 
potrzebuje Was dziś i jutro!

Zachowajcie spokój, pamiętaj 
cie, że lad w Szczecinie zależy 
i od Was. Nie pozwólcie słab­
szym od Was iść za głosem w i­
chrzycieli !

Niech żyje polski Szczecin!

Prezydium
Woj. Rady Narodowej
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Przemówienie premiera
CyrasÉirafeza Studentki i studenci 

Szczecina!
M IA S T O  N A S Z E , p ra s ta ry  p ia s to w sk i Szczec in , s ta ło  się w  ciągu  

o s ta tn ie j d oby te re n e m  tra g ic zn y c h  w y d a rz e ń . T o czą ce się  d ys ku s je  
n ad  a k tu a ln ą  s y tu a c ją  za o p a trze n io w ą  i n ad  d o k o n a n ą  z m ia n ą  cen  
w y k o rz y s ta ły  n ie o d p o w ie d z ia ln e  g ru p y  p ra c o w n ik ó w  n ie k tó ry c h  za ­
k ła d ó w , k tó re  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  m u s ia ły  ze  z ro z u m ia ły c h  w zg lę ­
d ów  stać się p rz y c z y n ą  zb ro d n iczy ch  ekscesów.

D o łąc za jąc e  e le m e n ty  w y w ro to w e , c h u lig a ń s k ie  i m ę ty  spo łeczne do  
p u ś c iły  się u lic zn y c h  g w a łtó w ' i po d pa le ń  g m ac h ó w  użytecznośc i 
p u b lic z n e j i  ra b u n k u  sk le p ów .

S tra ty  z  ty m  z w ią za n e  s ięg a ją  m il io n ó w  z ło ty c h , n a  ic h  o d ro b ie ­
n ie  trze b a  będzie  zużyć  w ie le  d n i ro b o czy ch , n ie  m ó w ią c  o s tra ta ch  
n a  z d ro w iu  p o s zk o do w an yc h  osób, a  n a w e t u t ra ty  życ ia .

W  w a ru n k a c h , g d y  P o ls ka  L u d o w a  osiągnęła  je d e n  z  p o d staw o ­
w y c h  ce lów  s w e j p o w o je n n e j p o lity k i z a g ra n ic z n e j —  u zn a n ie  g ra ­
n ic y  n a O d rze  i N y s ie  p rzez  g łó w n e go  do tychczas o p o ne n ta  — N ie ­
m ie c k ą  R e p u b lik ę  F e d e ra ln ą  — w y p a d k i w c zo ra js ze  n a le ży  p rz y p i­
sać n ic  t y lk o  ślepocie, a le  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  w rę c z  w ro g ie j 
d zia ła ln o ś c i p o lity c z n e j.

S T U D E N T K I I  S T U D E N C I!

W  im ie n iu  w ła d z  w s zy s tk ic h  u cze ln i S zc zec in a  d z ię k u je m y  W a m  
za do ty ch c zas o w ą, o b y w a te ls k ą , ro zw a żn ą  o ra z  p e łn ą  p o w ag i i  tro s k i
0 d o b ro  spo łeczne p o staw ę. Jes te śm y g łę bok o  p rz e k o n a n i, że w  d a l­
szy m  ciąg u  będ z ie c ie  w  zd y s c y p lin o w a n iu  k o n ty n u o w a li z a ję c ia  n a  
u cze ln ia ch .

Z a c h o w a jc ie  sp o k ó j w e  w s zy s tk ic h  s p ra w a c h  W a s ze j n a u k i i  życ ia  
stu d en c k ie g o , zw ra c a jc ie  się do u c ze ln ia n y c h  o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h
1 m ło d z ie żo w y c h , D z ie k a n a tó w  i  R e k to ra tó w . U ła tw ia jc ie  sw ą posta­
w ą  w y p e łn ia n ie  za d a ń  w ła d z  p o rzą d k o w y c h  w  u s u w a n iu  szkód  
i  s tra t, k tó re  pon iosło  nasze m ia s to  i  spo łeczeństw o  szczecińskie .

P o w y ższą  u lo tk ę  p o d p isa li r e k to rz y  w s zy s tk ic h  szc zec ińskich  w y ż ­
szych u c ze ln i o ra z  p ie rw s i s e k re ta rze  k o m ite tó w  u c ze ln ia n y c h  P Z P R .

Tragiczny bilans
wczorajszych zajść

Józefa
(Dokończenie ze str., 1)

Istnieją i Istnieć będą wszel­
kie warunki, aby probJemy nur 
tującc klasę robotniczą, a jest 
takich wiele, omówić i przedy­
skutować w  spokojnej atmosfe­
rze w samych zakładach pracy, 
na zebraniach organizacji spo­
łecznych, związkowych i partyj 
nych. Nic ma takich spraw, któ 
re nie mogłyby być przedmio­
tem rzeczowej dyskusji i ko­
niecznych wyjaśnień.

Chcę w związku z ostatnio do 
konaną zmianą cen detalicz­
nych podkreślić, że państwo nic 
na niej . nie zyskuje, źe nic 
zwiększa na tej drodze swoich 
dochodów. Będziemy o tych 
wszystkich sprawach mówić i 
dyskutować nadal, ale w atmo­
sferze spokoju i normalnego ży­
cia.

Teraz nie o to chodzi. Na po­
rządku dziennym stanęły spra­
wy podstawowe dla państwa I 
bytu narodu. a tym samym dla 
każdego z Was. Siły wrogie u- 
siiują stwarzać nowe ogniska 
anarchii, zakłócić normalny 
rytm pracy w zakładach, zde­
zorganizować życie kraju. Ozna 
ezaloby to niepowetowane stra­
ty materialne i moralne, ozna­
czałoby poderwanie pozycji Pol 
ski na arenie międzynarodowej 
i  w  ogóle w świecie, pozycji, 
która została tak ciężko wywal 
czona.

Tę pozycję osiągnęliśmy pra­
cą klasy robotniczej, całego na­
rodu, naszym wielkim wysił­
kiem gospodarczym, naszą kon­
sekwentną polityką sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi bratnimi krajami socjali­
stycznymi, naszym wkładem do 
dzieła jedności obozu socjali­
stycznego, który stanowi głów­
ną gwarancję naszego bezpie­
czeństwa I  pomyślnego rozwo­
ju.

Mamy za sobą bogate i bole­
sne historyczne doświadczenia, 
trzeba o nich pamiętać zawsze,, 
a nade wszystko w  chwilach 
trudnych. Wskutek anarchii u- 
padła Polska szlachecka, wsku­
tek egoizmu klasowego i anty­
radzieckiego zaślepienia upadła 
Polska burżuazyjna.

Z mroku krwawej hitlerow­
skiej okupacji na drogę rozwo­
ju gospodarczego i kulturalne­
go, na drogę jedności narodu i 
socjalizmu — wydobyła Polskę 
klasa robotnicza pod przewo­
dem swojej partii. I  tylko na 
tej drodze może nasz kraj za­
bezpieczyć swój pomyślny roz­
wój i  umocnić swoją niepodle­
głość.

W  świccie dzisiejszym i ju ­
trzejszym Polska może coś zna­
czyć tylko wtedy, kiedy będzie 
nadążać za szybkim postępem 
rewolucji naukowo-technicznej, 
kiedy potrafi szybko powięk­
szać swój potencjał gospodar­
czy, kiedy potrafi zespolić 
wszystkie swe siły dla osiągnię­
cia tych ogólnonarodowych i 
socjalistycznych celów.

Cele te jednoczą interes każ­
dego z nas i ogółu pracujących. 
Do tego celu zmierzają uchwa­
ły ostatniego V I Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR.

Tym celom służy dyscyplina 
społeczna i moralno-polityczna 
jedność narodu.

Ta jedność i dyscyplina, ten 
wspólny wysiłek chcą zakłócić 
siły anarchistyczne i wrogie, a 
sprzyjają temu ci, którzy w nic 
świadomości czy rozgoryczeniu, 
ulegają ich wezwaniu.

Apelujemy do wszystkich o 
rozwagę i rozsądek,«o poczucie 
odpowiedzialności, o czynny 
współudział w obronie porząd­
ku i spokoju obywateli.

Nasza przeszłość pełna jest bo 
katerstwa i  chwały, ale także

klęsk i nieprzemyślanych odru­
chów. Przez dwa ostatnie stule­
cia szliśmy od klęski do klęski. 
Rok 1945 zamknął to pasmo na 
rodowych klęsk i stworzył hi­
storyczną szansę pójścia inną 
drogą — pokojowych zwycięstw 
w rozwoju gospodarczym, postę 
pu nauki i kultury, drogą umoc 
niema naszego bezpieczeństwa i 
międzynarodowej pozycji Polski 
w sojuszu z bratnimi socjali­
stycznymi krajami. Dzięki temu 
Ostatnio zamknęliśmy ostatecz­
nie problem uznania przez 
wszystkich naszych granic na 
Odrze i Nysie, podpisując układ 
z drugim państwem niemiec­
kim, z Niemiecką Republiką 
Federalną. Odczuł to z satysfak 
cją cały naród polski. Niech pa 
miętają o tym mieszkańcy 
Gdańska, Gdyni, Szczecina i 
wszystkich zachodnich ziem 
Polski.

Niech pamiętają też o tym, 
ile krwi przelał żołnierza polski 
obok żołnierza radzieckiego, ile 
milionów Polaków zginęło w  
nierównej walce z hitlerowskim 
okupantem, abyście Wy tam mo 
gli żyć i pracować.

Zęby stworzyć dorobek, któ­
rym dziś się szczycimy, trzcjja 
było 25 lat trudnych wysiłków 
całego narodu. Niech każdy z 
Was także zmierzy swój wkład

w ten 25-Ietni dorobek, a tak­
że oceni, na ile nasz ogólny do 
robek i możliwości, jakie stwo­
rzyła Polska Ludowa, przyczy­
niły się do odmiany losów jego 
samego, jego rodziny, a prze­
de wszystkim Waszych dzieci i 
ich przyszłości.

Zbudować dom jest trudno, 
wymaga pracy i ciężkiego wy­
siłku. Podpalić i zniszczyć — 
jest łatwo. Władza ludowa ni­
gdy nie dopuści do tego, aby 
ten ciężko wypracowany doro­
bek był wystawiony na niebez­
pieczeństwo.

Jest naszym świętym obowiąz 
kiem bronić tego dorobku 
wszystkimi koniecznymi środka 
mi. Porządek i ład, tam, gdzie 
zostały naruszone, są już wpro­
wadzane i będą wprowadzane 
konsekwentnie do końca.

Zwracam się z obywatelskim 
apelem do klasy róbotniczcj, do 
towarzyszy wspólnej walki i pra 
cy, do wszystkich ludzi pracy. 
Odrzućcie od siebie prowokato­
rów, nie dawajcie posłuchu a- 
wanturnikom! Niech każdy na 
swoim posterunku, w poczuciu 
odpowiedzialności za kraj i pań 
stwo, przeciwstawi się wszelkim 
anarchistycznym odruchom i sta 
nie w obronie ładu, porządku i 
dyscypliny społecznej. Bądźcie 
świadomi powagi chwili.

(Dokończenie ze str. 1)

mywać samochody i wytaczać 
z nich benzynę, którą używali 
do atakowania i podpalania 
gmachów publicznych, organa 
porządkowe musiały użyć bro­
ni; do rozpędzania tłumów u- 
żyto także wojskowych poja­
zdów.

Nie znamy jeszcze dokładnej 
liczby ofiar, są jednak zabici i 
ranni, wielu ludzi odniosło lżej 
sze obrażenia.

To co wczoraj oglądaliśmy na 
ulicach naszego miasta nie ma 
nie wspólnego z klasą robotni­
czą, która przecież z natury rze 
czy jest wytwórcą nowych 
dóbr, swoją codzienną trudną 
pracą wzbogaca nasz stan po­
siadania. To był zwyczajny ban 
dytyzm i wandalizm, bezmyślne 
niszczenie naszego wspólnego do 
bra, w  dodatku przez elementy, 
które nie splamiły się uczciwą 
pracą, nie przyłożyły rąk do 
rozkwitu polskiego Szczecina. 
Dochodziło do tego, że wyrost­
ki uniemożliwiały straży pożar­
nej ratowanie ludzi z płoną­
cego domu mieszkalnego przy 
ul. Wyszaka, utrudniały gasze­
nie wznieconych pożarów. Ata­
kowano benzyną pojazdy woj­
skowe.

W CIĄGU 25 LA T włożyli­
śmy wiele wysiłku i potu, aby 
uczynić nasze miasto pięknym, 
pełnym życia ośrodkiem prze­
mysłu, gospodarki morskiej, 
nauki i kultury. W ciągu jedne 
go. wczorajszego dnia elementy 
chuligańskie wicie z tego do­
robku zniszczyły, na naszych 
oczach, a często za naszymi ple 
cami.

Wczorajszy dzień jest i pozo­
stanie dniem gorzkiej tragicznej 
nauki, jeszcze jednym potwier­
dzeniem, że ulica nie jest m iej­
scem, dla rozstrzygania spraw 
naszego kraju, regionu czy mia 
sta. Do dyskusji na tematy e- 
konomiczne i społeczne, na te­
maty całego naszego życia ma­
my inne formy, są organizacje 
społeczne i związkowe, organi­
zacje partyjne. Tragiczne wyda 
rżenia wczorajszego dnia powin 
ny przemówić do rozsądku tym 
wszystkim, którym leży na ser­
cu dobro naszego kraju i mia» 
sta, dobro nas wszystkich. Tyl­
ko rozwaga i obywatelska po­
stawa zapewnią spokój i lad w  
mieście, pozwolą organom po­
rządkowym wyeliminować anar 
chistyczne i chuligańskie ele­
menty. Wypada także ostrzec, 
tych wszystkich, którzy sądzą, 
że będą nadal mogli niszczyć, 
demolować i grabić, że w celu 
zapewnienia ładu i porządku zo 
staną użyte wszelkie środki.

Na zdjęciu: Obraz zniszczenia i wandalizmu.

Zarządzenie Prezydium Willi
w sprawie

zapewnienia spokoju 
i porządku publicznego

Na podstawie art. 7, ust. 2 i art. 8. ust. 2, 
ustawy z dnia 25. I I .  1S64 r. o wydawaniu 
przepisów prawnych przez Rady Narodowe 
(Dz. Ust. nr 8, poz. 47) zarządza się co na­
stępuje:

§ 1. Na terenie miasta Szczecina wprowa­
dza się do odwołania godzinę milicyjną, obo­
wiązującą od godz. 18.00 do godz. G.00. W 
tym czasie obowiązuje z a k a z  przebywania 
na ulicach i placach publicznych.

§ 2. Osoby udające się w czasie między 
godz. 18.60 a 6.00 do pracy w  uspołecznio­
nych zakładach pracy obowiązane są na żą­
danie organów M ilic ji Obywatelskiej okazać 
odpowiednie dokumenty.

§ 3. Kto wykracza przeciwko zakazowi 
określonemu w niniejszym zarządzeniu, pod­
lega karze.

§ 4. Organy M ilic ji Obywatelskiej zobo­
wiązane są do ścisłego przestrzegania posta­
nowień niniejszego zarządzenia porządkowe­
go.

§ 5. Zarządzenie wchodzi w życie z chwilą 
podania do publicznej wiadomości.

Jednocześnie Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej przypomina, że zgodnie z art. 
8, ustawy z dnia 29 marca 1962 r. o zgroma­
dzeniach (Dz. Ust. nr 20, poz. 89) zwoływa­
nie i odbywanie zgromadzeń wymaga uprzed 
niego zezwolenia organu spraw wewnętrz­
nych właściwego ze względu na miejsce, w 
którym zgromadzenie ma się odbyć. Jeżeli 
mogłoby ono zagrozić bezpieczeństwu lub po­
rządkowi publicznemu, organy MO wkraczają 
na miejsce zgromadzenia i rozwiązują je. 
Osoby nie czyniące zadość wezwaniu do 
opuszczenia miejsca /gromadzenia lub te, któ 
re nie opuszczą miejsca zgromadzenia po je ­
go rozwiązaniu, będą k a r a n e  z całą su­
rowością prawa.

P R EZY D IU M  W OJEWÓDZKIEJ 
R A D Y NARODOWEJ 

W  SZCZECINIE
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Arabski 
czas próby

d em  ta k ie g o  z w ro tu  je s t po staw a  T u  
n c z ji, k tó ra  ro z w in ę ła  o statn io  n ie ­
zw y k le  ż y w e  m ię d z y a ra b s k ie  k o n ta k  
t y .  B e zp o śred n im  im p u ls e m  do  sze­
re g u  in ic ja ty w  p re zy d e n ta  B u rg ib y  
s ta ły  się w y d a rz e n ia  w  J o rd a n ii. 
B a b i L a d g n a m , b y ły  p re m ie r  tu n e ­
z y js k i o b ją ł p rze w o d n ic tw o  k o m is ji  
n a d zo ru  c zu w a ją c e j n ad  p rzes trzega  
n ie m  p ro zu m ie n ia  zaw arteg o  m ię d z y  
k ró le m  H u s a jn e m  i  d o w ó d z tw e m  pa 
ie styń s kie g o  ru c h u  oporni. W y d a je  
się, że p ró b y  w łą cze n ia  się  w  szer­
szą d z ia ła lno ś ć  n a rzecz u n o rm o w a ­
n ia  w c ią ż  w y b u c h o w e j sy tua c ji.

M A Ł G O R Z A T A  W A S IL E W S K A

JEDNYM  z najważniejszych 
zjawisk zachodzących aktu­
a ln ie  w świecie arabskim i 

O glądanych przez pryzmat kon­
flik tu  na Bliskim Wschodzie 
jest powstawanie zalążka jed­
ności państw zaangażowanych 
yr wojnie z izraelskim agreso­
rem. Ostrożność, nieufność czy 
źgoła wrogość, klimat, który 
przez wiele lat hamował roz- 
,WÓj międzyarabskich kontak- J o rd a n ii o raz  u re g u lo w a n ia  k o n f l ik ­
tó w , ustępuje dążeniom  integra tu  iz ra e ls k o -a ra b s k ie g o  p o zw o li od- 
ęjrjnym mimo istniejących jesz- ’ T l . a S S T i S E
f z e ,  przeszkód. P rz y w ó d c y  z  T u n is u  n ie w ą tp liw ie  l i ­

czą n a w ła ś n ie  ta k i ro z w ó j w y p a d -  
; O  IL E  w  okresie poprzedzającym k ó w , z d ru g ie j s tro n y  a k tu a ln a  pozy  
Zeszłoroczny ,.szczyt” ra b a c k i w y m ia  c ja  tego p ań s tw a  w o b ec p ro b le m a ty  
ńa poglądów między A ra b a m i nie k i  a ra b s k ie j w ią ż e  saę z p e w n y m ,
p ro w a d z i ła  do k o n k re tn y c h  w n io -  .......................
gsków, o ty le  d z is ie jszy  k ie ru n e k  
^ ra b s k ie j d y p lo m a c ji, p rzed e  w s zys t­
k i m  zaś so jusz Z l t A —S ud a n —L ib ia  —
S y r ia  ś w iad c zy , że zac ieśn ien ie  
•w spółpracy ty c h  k r a jó w  m o że  w y ­
w rz e ć  p o w a żn y  w p ły w  n a  ca ło k s z ta łt  
s y tu a c j i  b lis ko w s ch o d n ie j.

T e n d e n c ja  do  p o d e jm o w a n ia  w spół 
p y c h  d e c y z ji n ie  ty lk o  w o js k o w y c h , 
a le  ta k ż e  ek o n o m ic zn y c h , zy s k a ła  
z w o le n n ik ó w  w  s fe ra c h  rz ą d o w y c h  
trze c h  p ań s tw  o d g ry w a ją c y c h  n ie -  
E w y k le  is to tn ą  ro lę  w  k o n f lik c ie  
iz ra e ls k o -a ra b s k im .
'! N a  s tw o rze n ie  fro n tu  m u z u łm a ń ­
s k ie g o  — o b e jm u jąc eg o  po n ad  150-mi 
l io n o w ą  społeczność a ra b s k ą  je s t  
je s zc ze  za  w cześn ie , ch o c iaż  idea  
ta k a  s p o tk a ła  się z d u ż y m  z a in te re ­
so w a n ie m  w iększośc i rz ą d ó w . T rz e ­
b a  je d n a k  p am ię ta ć , że l in ia  podzia  
l u  m ię jiz y  g ru p ą  k r a jó w  kroc ząc yc h  
d ro g ą  p o stępow ych  p rze m ia n  i  k ra  
jó w  o n a s ta w ie n iu  zac h o w a w c zy m  i 
n a jc zę ś c ie j p ro zac h o dn im  u trz y m u je  
s ię  i  w y p ra c o w a n ie  je d n o l ite j p la t ­
fo rm y  d z ia ła n ia  n a w e t w  w o jn ie  
p rz e c iw k o  Iz ra e lo w i w y d a je  się być  
za m ie rze n ie m  n ie z w y k le  tru d n y m .

N o w y m  e lem e n te m  w z b o g a c a ją ­
c y m  p e rs p e k ty w ę  ro z w o ju  fe d e ra c ji  
S ta ły  się  osta tn ie  z m ia n y  w  S y rii.
K ie ro w n ic tw o  w o js k o w e , k tó re  p rze  
ję ło  w ła d zę  od  „ c y w iló w ” , zap re zen  
to w a ło  p ro g ra m  so lid arn o ś c i z  K a i­
re m  w o b ec n a jw a żn ie js zy c h  p ró b ie  
h ó w  B lis k ie g o  W schodu . P rzy s tą p ię  
n ie  D a m a s zk u  do fe d e ra c ji oznacza, 
że rzą d  g e n e ra ła  E l-S a d a ta  będzie  
s ię  s ta ra ł w y p ro w a d z ić  S y rię  z  d o ­
ty c h c za s o w e j iz o la c ji i  n a d a  je j  po­
lity c e , zw łaszcza b lis ko w s ch o d n ie j,
W ięc e j elas tyczności.

N A  T L E  k o n s o lid a c ji p o lity c zn e j 
i  w o js k o w e j w ie lk ie g o  „ c z w o ro k ą ta ”  
p o ja w iły  się to k że  In n e  c ie k a w e  p rze  
su n ię c ia  w  u k ła d z ie  s i l  w  poszcze­
g ó ln y c h  k ra ja c h  a rab sk ic h . P rz y k la

Zatańczenie 
25 sesji 0HZ

N O W Y  J O R K  P A P . W  c z w a rte k  
w ie c zo re m , po 13 ty g o d n ia c h  d eb a t  
i  p ry w a tn y c h  n e g o c ja c ji, za m k n ię to  
o b ra d y  25 s e s ji Z g ro m a d ze n ia  O g ó l­
nego N Z . N a  k o ń c o w y m  posiedze­
n iu  sesji g łosy z a b ie ra li m . in . :  se 
k r e ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  U  T h a n t  i 
p rze w o d n ic zą c y  25 sesji Z g ro m a d zę  
n ia  O gólnego N Z , p rze d s ta w ic ie l N o r  
w ę g li E . H a m b ro , p o ru s za ją c  w  
sw o ich  w y s tą p ie n ia c h  m . in . s p ra ­
w y  finanso-w e O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  
Z je d n o c zo n y c h .

Lotniska dia wsi
M O S K W A  P A P . S p e c ja liś c i ra d z ie c  

c y  o p ra c o w a li p ro je k t  ’typ o w e go  
w ie js k ie g o  lo tn is k a . U ż y w a ją c  go ja  
k o  b azy , le k k ie  sam olo-ty m o g ą  b y ć  
w y k o rz y s ta n e  d o  o p y la n ia  p ó l i in ­
n y c h  tego ro d z a ju  p ra c  w  p ro m ie ­
n iu  10 k ilo m e tró w .

J a k  w y n ik a  z o b lic zeń  e k o n o m i­
stó w , ta k ie  lo tn is k o  b ęd z ie  o 30 
p ro ce n t tań sze n iż  b u d o w a n e  d o ­
tyc hc zas . O s iąg n ię to  to  z m n ie js za ­
ją c  p o w ie rzc h n ię  lo tn isk a  bez szko­
d y  d la  je g o  m o żliw o śc i s ta rto w y c h .

Z ^ c i e
Angeli Davis
w niebezpieczeństwie
NOW Y JORK PAP. Sąd ape­

lacyjny w Nowym Jorku za­
twierdził zapadłą uprzednio de­
cyzję miejskich władz sądo­
wych o wydaniu młodej inte­
lektualistki murzyńskiej Angełi 
Davis władzom stanu Kalifor­
nia. Wyrok miał nabrać mocy 
prawnej w czwartek wieczo­
rem czasu miejscowego. Obro­
na postanowiła niezwłocznie 
wnieść odwołanie do wyższych 
instancji sądowych.

W razie ekstradycji Angeli 
Davis grozi kara śmierci lub 
długoletnie więzienie.

P o p ra w a  w a ru n k ó w
c z e c h o s ło w a c k ie g o  e k s p o rtu

Porozumienie gospodarcze

C S R S -N R F
PRAGA PAP. W  stolicy Czechosłowacji zostało podpisane 

długoterminowe porozumienie o wymianie handlowej i współ­
pracy między CSRS a NRF w dziedzinie gospodarczej i  nau­
kowo-technicznej w latach 1971—74.

W IM IE N IU  rządu CSRS po- ambasador P. Hermes. Porożu*} 
rozumienie podpisał dyrektor mienie przewiduje dalszą poprą 
departamentu M H Z CSRS A. wę warunków czechosłowackie-j 
Killian. a w imieniu rządu NRF go eksportu do NRF. W wymiął 

nie handlowej strony będącą 
członkami G ATT — porozumie!

Na zdjęciu: Płonie jeden z g machów«

Potępienie aktów wandalizmu, 
bandytyzmu i chuliiańskicb ekscesów

BaaeMzi gsa^eacąg S s c z e c r ä c w
NASI REPORTERZY zwrócili się do wielu mieszkańców 

Szczecina z pytaniem o ich osobistą ocenę wczorajszych zajść 
w  naszym mieście. Ograniczeni miejscem, publikujemy poniżej 
niektóre wypowiedzi.

PIO TR ZAREM BA — profesor, 
pierwszy prezydent Szczecina, 
przewodniczący W K  FJN:

—  P R Z E Z  25 L A T , dz ie ń  w  d zień , 
b u d o w a liś m y  nasze m ia s to  d la  p rzy  
s z ły c h  p o ko le ń , p rze z  25 la t , dzień  
w  d z ie ń , k a ż d y  nas z  w y s iłe k  szedł 
w  to , a b y  w e jś ć  w  d ru g ie  d w u d zie  
s to p ię c io łe c ie , w  k tó ry m  m o żn a  b y  
b y ło  k o rzy s t.ić  z  w y n ik ó w  ty c h  w y  
s itk ó w . I  tu  n ag le  w ia d o m o ść o 
ty m , że  p a lą  się te  b u d y n k i, k tó re  
j a  z  ó w c zes ny m i k o le g a m i ra to w a ­
łe m  w  1945 ro k u  od zn is zcze nia  — 
ż e  n is zczy  się to  m ie n ie , k tó re  sta 
n o w i w s p ó ln ą  w łasność szczec in ian , 
w s trzą sn ę ło  m n ą  n ie w y m o w n ie . J a k  
ż e  in n e  są  m o żliw o śc i i sposoby w y  
ra ż a n ia  s w yc h  w ą tp liw o ś c i, o b aw  
e z y  n a w e t o d m ie n n y c h  zd ań . A n a r ­
c h iz m  u lic y , w p ro w a d ze n ie  nasze­
go  m ia s ta  n a  ła m y  ś w ia to w y ch  
d z ie n n ik ó w  w ła ś n ie  obecn ie , g d y  te  
n asze tu  t r w a ! ’ o s iąg n ię c ia  zosta­
ł y  w  m ię d z y n a ro d o w e j fo rm ie  uzn a  
me ja k o  fa k t  n ie o d w ra c a ln y  w  n ie ­
d a w n o  p o d p is a n y m  p o ro zu m ie n iu  —  
n a le ż y  to  u zn ać  z a  a k t  g o d ny  n a j-  

p o tę p ien ia .

RO M AN W. — ślusarz;

—  N IE  B Y Ł E M  ś w ia d k ie m  w c zo ­
ra js z y c h  za jść . J e d n a k  z n a m  p rze ­
b ie g  w y p a d k ó w  z  o p o w ia d a ń . O c zy ­
w iś c ie , p o tę p ia m  a k ty  w a n d a liz m u  
i g ra b ie ży .

FLO RENTYNA Ł. - -  gospo­
dyni domowa:

— N IE  W S T Y D Z Ę  S IĘ  p o w ie d z ieć , 
że p ła k a ła m  p a trz ą c  n a  bezm y ś ln e

n is zcze nie  tego cośm y się p ra c ą  n a ­
szy ch  rą k  d o ro b ili, ja k  nasz p rze ­
cież w s p ó ln y  d o ro b e k  id z ie  n a  m a r ­
n e . Co c i w a n d a le  ch c ie li d o ka zać  
p o d p a la ją c  dom y?  C zy  m o że  b y l i 
g łodni?  Ja b y w a ła m  g ło d n a  p rzed  
W o jn ą  i o  ta k im  g ło d z ie  m o je  d z ie ­
c i n ie  m a ją  dziś żadnego p o jęc ia , 
n ie  m ogą sob ie  tego n a w e t w y o b r a ­
z ić . M a m  t ro je  d z ie c i, m ą ż  p ra c u je  
ja k o  k ie ro w c a , ale p o tra f iliś m y  dać  
d w o m  sy n o m  w y ższe  w y k s z ta łc e n ie , 
a  c ó rk a  w ła śn ie  k o ń c zy  L ic e u m  O - 
gó ln o ks zta łc ąc e. P o w ta rz a m , p ła k a ­
ła m  i  n ie  w s ty d zę  się tego , m ó w ię  
to  z serca. A  n a jb a rd z ie j je s t  m i 
w s ty d , że to  co się s ta ło  — stało  
się w ła ś n ie  w  S zczec in ie , m ieśc ie  
k tó re  o d zy s k a liś m y  p ła cą c  k r w ią  
n a jle p s zy c h  s y n ó w  n as ze j O jc z y z n y  
i  k tó re  o d b u d o w a liś m y  w ła s n y m i rę  
k a m i, ko s zte m  w ie lu  w y rze c ze ń  i 
tru d u . M o że  m ó w ię  to  w s zy s tk o  cha 
o ty c zn ie , a le  m ó w ię  to  co m yślę .

JÓZEF P. — ślusarz:
— N IE  M O Ż N A  g ra b ić  m ie n ia  spo  

łccznego , k tó re  je s t  p rze c ie ż  nasze, 
w s p ó ln e . Z a  a k ty  w a n d a liz m u  b ę­
d z ie m y m u s ie li w s zys cy  za p ła c ić . N a  
p a d y  i  d e w a s ta c ja  sk le p ów  — to 
z w y k ła  c h u lig a ń s k a  ro z ró b a .

M gr inż. TADEUSZ K .:

— P R Z Y  tego  ro d z a ju  za jśc iac h , 
zaw sze  do ch o d zą do  g łosu  n a jg o r ­
sze s z u m o w in y , zaw sze  w y z w a la ją  
się  n a jb a rd z ie j n ie lu d z k ie  ce chy cha  
ra k te ró w  ta k ic h  o s o b n ik ó w . J a k  n a j  
s u ro w ie j p o tę p ia m  p rz e ja w y  w a n d a

liz m u  i b ezm yślnego  n iszczenia  spo 
łccznego  d o b ra . W id z ia łe m  ja k  p a ­
lono  d o m y , w id z ia łe m  t łu m y  g a­
p ió w , k tó rz y  u tru d n ia li o rg an o m  po  
r z ą d k o w y m  in te rw e n c ję . M y ś lę , że 
m ię d zy  in n y m i w ła śn ie  lu d z ie  g ro ­
m a d zą c y  się p rz y  tych  za jśc iac h , 
a n ie rz a d k o  b y ły  wśród n ic h  m a tk i  
z  m a ły m i d z ie ć m i, n ie  p o zw a la li n a  
z a p ro w a d ze n ie  ła d u . U b o lew a m  n ad  
ty m , że b e zm y ś ln e  a p rzec ież t r a ­
g ic zne w  k o n s e k w e n c ji ekscesy d z ia  
ly  się pod p ła s zc zy k ie m  h aseł, k tó ­
re  n ie  m a ją  n ic  w spólnego z  bez­
m y ś ln y m  w a n d a lizm e m  i o kru c ie ń ­
s tw e m .

IREN A M, — monter aparatów:

— R O B O T N IC Y  n ie  ro z b ija li szyb  
sk le p ó w , a n i n ie  k r a d li a r ty k u łó w  
s p o ży w czy ch  i p rzem ys ło w yc h . Z ro ­
b ili to  c i, k tó rz y  u k ry w a li  się za 
p le c a m i s to czn iow ców .

ZY G M U N T W. lekarz:

— K A Ż D Y  dom  w znoszony w s p ó l­
n ą  p ra c ą  n aszych  rą k  je s t n a w a ­
gę z ło ta , zw ła szc za  w  n aszym  k r a ­
ju ,  k tó ry  n ie  je s t bogaty. Z b u rzy ć , 
p o d p a lić  je s t ła tw o . T ru d n ie j je s t bu ­
d o w ać . J a k o  le k a rz  szczególnie boleś  
n ie  o d czu w a m  k a żd y  p rz e ja w  bez­
m y ś ln e g o  n is zcze nia . T a k a  p rzem oc  
zaw sze p ro w a d z i do  ka le c tw a , śm ie r  
c i, u t ra ty  z d ro w ia . Jestem  P o la k ie m  
i  je s t  m i w s ty d , że stało się  to  w ła ś  
n ie  w  Szczec in ie .

IA N IN A  K. — maszyniarka:

— P O T Ę P IA M  w s zelk ie  c h u lig a ń ­
s k ie  w y b r y k i.  C i, k tó rzy  d ew as to w a  
l i  s k le p y , po  p rostu  s ic  ch c ą  p ra ­
co w ać . C h c ie lib y  b rać w s zys tk o  z 
ż y c ia , n ie  w  za m ia n  n ie d a ją c .

ŁUCJA RUM IŃSKA — wice­
przewodnicząca Z  W TK K F:

nia w sprawie taryf celnych |  
handlu — będą stosowały wzglę 
dem siebie klauzulę najwyższe-}
go uprzywilejowania — zgotJH 
nie z układem GATT. W  cza-} 
sie obowiązywania obecnego p€j 
rozumienia NRF zniesie wszekj 
kie istniejące dotychczas ogra-} 
niczenia importowe wobec Cze^ 
chosłowacji.

N O W E  d łu g o te rm in o w e  p o ro zu m ie  
n ie  m ię d z y  C SR S a  N R F  re g u lu je  
p ro b le m y  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  o ł* ż  
k r a ja m i w  d z ie d z in ie  g o spodarczej 
i  n a u k o w o -te c h n ic zn e j o ra z  spraw ®  
p o lep s zen ia  s t ru k tu ry  w z a je m n e j ■ » *  
m ia n y  h a n d lo w e j

C SR S e k s p o rtu je  d o  N R F  & u ro v «  
ce  p rzem ys ło w e, p ó łfa b ry k a ty  o r a ł  
n ie k tó re  to w a ry  p rzem ys łu  spożywaj 
czego, a ta k że  p o dstaw ow e arty iku łW  
b u d o w y  m a szy n , sa m o ch o d y  ciężaH  
row-e i  osobow e, t ra k to ry , w y ro b y) 
go to w e p rzem ys łu  tek s ty ln e g o . ZJ 
N R F  C zec hos łow a cja  sp row adza kont' 
p le ks ow e u rzą d ze n ia  p rzem ysłow ej! 
w y ro b y  p rze m y s łu  e le k tro  techniczr- ■ 
nego i ch e m ic znego , w y ro b y  optycB  
ne. N R F  je s t n a jw a ż n ie js z y m  p a r t ­
n e re m  h a n d lo w y m  C zechos łow acji 
w ś ró d  ro zw in ięty*. . k r a jó w  k a p ita ­
lis tyc zny ch .

— C IE S Z Y L IŚ M Y  S IĘ  nas zym  g ro - 
d em , k tó ry  z  ro k u  n a ro k  s ta w a ł j  
się  co ra z  p ię k n ie js zy . D ziś  c e n tr a m i  
Szczec ina p rze d s ta w ia  ża ło sn y  w i­
d o k  : zn iszczone b u d y n k i , o b r a - ! 
b o w an e  s k le p y . J a k o  k o b ie ta -  | 
m a tk a  p o tę p iam  w a n d a liz m , b o le ję  ■ 
je d nocześn ie  n ad  ty m , że w śród  j 
ty c h , k tó rz y  d o puszcza li się  g ra b ie - J 
ż y  i d z ie ła  .zn is zc ze n ia  b y l i  m ło d z i! 
lu d z ie , często d z ie c i.

A N NA P. — maszyniarka:

— C A Ł A  za ło ga  p o d ję ła  p rac ę . C i 
o b y w a te le , k tó rz y  w y k a z a li b ra k  
d y s c y p lin y  sp o łe czn e j m u szą ponieść  
o d p o w ie d n ie  k o n s e k w e n c je . W czo ­
ra js ze  w y p a d k i b y ły  p o ż y w k ą  d la  
w s ze lk ie g o  ro d z a ju  m ę tó w . R o zw y ­
d rzo n a  m ło d z ie ż  w y ż y w a ła  się w  
rzu c a n iu  k a m ie n ia m i i b u te lk a m i.

H IER O N IM  CEGIELSKI —  
prezes Klubu Olimpijczyka: j

— C A Ł Ą  N O C  d y ż u ro w a łe m  w  
sw o im  s k le p ie . Z  o k ie n  w id z ia łe m  
ja k  ro zb ija n o  sk le p  D e lik a te s ó w  p rzy  
u l. K rzyw ou s te g o . R ab o w a n o  p rzede  
w s zy s tk im  sto is ka  z n a p o ja m i a lko  
h o lo w y m i. C a łe  s w o je  ży c ie , życ ie  
d zia łac za  sp o rto w e go  p o św ięc iłem  
m ło d z ie ży . M ło d y c h  szczec in ian  
zn am  od n a jle p s ze j s tro n y  ja k o  
d z ie ln y c h , a m b itn y c h  ch łop c ó w  r y ­
w a liz u ją c y c h  o p a lm ę  p ie rw sze ń stw a  
n a  n iw ie  s p o rto w e j. B y łe m  w ię c  za 
s zo k o w a n y  ty m  co s ię  d z ia ło  w  
c z w a rte k  w ie c zo re m  n a  u l. K rz y ­
w oustego , ty m i t łu m a m i p iia n y c h , 
ro zw y d rzo n y c h  w y ro s tk ó w . T o  n a ­
p ra w d ę  n ie  m ia ło  n ic  w spólnego  z 
m a in ifes tacja  p o lity c zn ą .

HELENA J. — maszyniarka:
— W C Z O R A J S Z E  c h u lig a ń s k ie  w y  

b ry k i b y ły  p rz e ja w e m  b ezm yślności. 
N a  s k u te k  d e w a s ta c ji m ie n ia  s tra tę  
p o n ies ie  ca le  społeczeństw o .

B R A N D T  P O IN F O R M O W A Ł  
G A B IN E T  O  R O Z M O W A C H  
W A R S Z A W S K IC H

♦  K a n c le rz  N R F  W illy  B ra n d t  
p o in fo rm o w a ł w  c z w a rte k  szcze  
gółow o  g a b in e t o ro zm o w a ch  
p rze p ro w a d zo n y c h  w  W ars za ­
w ie  z o k a z ji  pod p isa n ia  u k ła ­
du  m ię d z y  P o ls k ą  a  N R F .

J a k  o ś w ia d c zy ł rz e c z n ik  rzą  
d u  R u ed ig e r vo n  W e c h m a r, 
k a n c le rz  p o w ia d o m ił ró w n ie ż  
trz y  m o c a rs tw a  zac h o d nie  — 
U S A , W ie lk ą  B ry ta n ię  i  F ra n ­
c ję  — o ro zm o w a ch  p rze p ro ­
w a d zon y ch  z I  se k re ta rze m  
K C  P Z P R  W . G o m u łk ą  i p reze  
sem  R a d y  M in is tró w  P R L  Jó­
ze fe m  C y ra n k ie w ic ze m .

D E L E G A T  P O L S K I  
W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą C Y M  
G R U P Y  E K S P E R T Ó W  O N Z

>  W  d n ia c h  14— 17 g ru d n ia
o d b y ło  się posiedzen ie  g ru p y  
e k s p e rtó w  O N Z  do s p ra w  u r ­
b an is ty c zn y c h  i re g io na ln y ch  
bad a ń  n a u k o w y c h . D e le g a t P o l 
sk i doc. d r  J e rz y  R eg u ls k i z  
In s ty tu tu  U rb a n is ty k i i  A rc h i­
te k tu ry  w  W a rs z a w ie  został 
w y b ra n y  w ic ep rze w o d n iczą ­
cy m .

♦  W  środę n a p o lig o n ie  do­
św ia d c za ln y m  w  N e v a d z ie  A -  
m e ry k a n ie  p rz e p ro w a d z ili d w ie  
po d ziem n e p ró b y  n u k le a rn e  —  
25 i 26 z k o le i w  ro k u  b ie żą ­
c y m . Podczas je d n e j p ró b y  
u ży to  ła d u n k u  n u k le a rn e g o  od  
p o w ia d a ją ce g o  s ile  w y b uc h u  
p o n iże j 20 tys. ton  tn t. W  d ru  
g im  w y p a d k u  ła d u n e k  n u k le ­
a r n y  b y ł w ię k s z y  — jego  s iła  
w y b uc h u  b y ła  rzę du  20 do  200 
tys . ton  k o n w e n c jo n a ln y c h  m a  
te r ia ló w  w y b u c h o w y c h . P rz y  
m n ie js z y m  ła d u n k u  s tw ie rd zo  
no  p e w n ą  ra d io a k ty w n o ś ć  a t­
m o s fe ry  w  m ie js c u  ek s p lo z ji.

♦  N a  zap ro s zen ie  ju g o s ło ­
w ia ń sk ie go  Z g ro m a d ze n ia
Z w ią z k o w e g o  p rz e b y w a  w  B d  
g ra d z ie  p rze w o d n ic zą c y  K orn i 
s ii S p ra w  |Z  a g ra n iczn yc h  z.a- 
ch o d n io n ie m ie c k ie g o  B u n de sta ­
gu G . S c h ro ed e r. W  środę w ie  
czo re m  o d b y ły  się p ie rw sze  roz  
m o w v  S c hroede ra z g ru n ą  po­
s łó w  ju g o s ło w iań s k ie g o  Z g ro m  a 
d zen ia  N a ro d o w e g o . W  c z w a r­
te k  k o n ty n u o w a ł on ro zm o w y  
z  p rze d s ta w ic ie la m i j  ug osłow i a ń 
s k  i-ego ż y c ia  p o lityc zn eg o  i  p a r  
la m e n tu .
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Pojemnik izotermiczny zastąpi chłodnie

le n t  możliwości
hand lu  ry b ą
N

O STATNIO  podsumowano ca­
łość badań. Wynika z nich, że 
mrożone filety porcjowane z 
dorsza i karmazyna oraz tusze 
dorszowe mrożone luzem, mogą 
być przechowywane przez okres

„  , , . . .  . . . .  . . . , ___ 4 dni w  temperaturze otoczenia
A  W S T Ę P IE  k i lk a  lic z b , za ty m  id z ,c  p og łęb ia  d y s p ro -  20 • c  o raz przez okres
S rodm e spożycie  r y b  w  p o rc je  w  rp o zyc .u  ty c h  p ro d u k  d n j w  te m  ^  p lu s  30 
1969 r. na jednego  m ie rz -  tó w  m ięd zy  lu dn o śc ią  m ie js k ą  j t  c  p rz y  w o ln ie js 2 e j sp rzed a - 

Icańca k s z ta łto w a ło  s ię  _w  P o l-  a ^ w ie js k ą . ^ i y  (w o ln ie js z e  o p różn ia n ie  po-
sce  nas tępu jąco , ry b y  św ieże  i  c " y ^ ą* „ ysu„ , u , cy„ , AI p„ ctw n l-  je m n ik ó w ) czas p rze i-h ow yw a- 
m rożone  ogoiem  j ,zo Kg ków Ośrodka Naukowo-Badawczego n ia  m ożna p rze d łu żyć  do  5 d n i
sto" —  2,09 kg , w ie ś  —  0,41 kg ), Handlu Rybnego i Zjednoczenia «o  p rz y  te m p e ra tu rz e  p lus 20 s t C 
f i le t y  ogó łem  0,50 k g  (m ia s to —  spodarki Rybnej pro jektu jąc pojem . ‘ łk o w ite  (p ie rw o tne ) w y p e i 
flftO  k*r w ip i  — 0 08 k g ) P o w - n łk  i*oterm iczny służący do przewo « « - w m o w u t  t p i u  w w h l ; w y p «  Kg, w ie ś  u,vo  iybj. jr tjw  a|| . przechowywania produktów n ie m e  p o je m n ik a  m a  w p ły w  na
szechnie  w ia d om o, ze ro z w ó j i  rybnych (ryb mrożonych} w skic- sk ró ce n ie  czasu p rzę ch o w yw a - 
roższe rzan ie  spożycia  ry b  l im i -  p a c h  w cza s ie  sprzedaży, z a k ła d a n e  j  B ad a n ia  i  n ró b v  n o tw ie r -  
♦nwnrte ipef t y  w  łańcu ch em  efefcty S to s o w a n ia  t a k ic h  p o je m n i-  “  1 p r u o y  p tn w ic itoy^ane jest tzw. lancucnem h6w t0 m in rozszerzenie sprzeda dziły założenia raejonalizato- 
chrodniczym 1 odpowiednim przy ¿y , yb przez wprowadzenie ich do rów.
g o to w a n ie m  p u n k t ó w  S p r z e d a ż y  w ię k s z e j lic z b y  sk le p ó w  n ie za le żn i«  P O  O trzy m a n iu  k o rz y s tn y c h  w y n i 
d e t a l i c z n e j .  M i m o  s t a łe g o  p o s t ę -  ° ?  w y p os aże n ia  w  u rzą d ze n ia  ch łód  k ó w  Z je d n o c z e n ie  G o s po d a rk i R y b  
n u  w  w v n o « s a ż a n iu  h a n d lu  d e -  « f z « ,  e l im .n a c ja  k o rz y s ta n .a  ze spe m - j alec iio  w y k o n a n ie  nas tę p n yc h  
p u  W  w y p o s a ż a n iu  n a n a iu  u e  cj a h s iyc zne g o  ta b o ru  sa m ochodow e 50 p o je m n ik ó w  izo te rm ic zn y  eh . P o -  
t a l i c z n e g o  W  u r z ą d z e n ia  c h ło d n i  go , sk ró c e n ie  ezasu p rz y jm o w a n ia  ju n n ik i  te  w p ro w a d zo n e  zostaną w 
e z e ,  l ic z b a  ic h  z w ła s z c z a  W  h a n  to w a ru  do p rze w o zu  i zd a w a n ia  go s k a li „p ó łte c h n ic z n e j”  do eksp loa  
c l lu  w i e j s k i m  je s t  n ie w y s t a r c z a -  w  ,sk fe Pac** o ra z  s tw o rze n ie  m o z li-  ta<Ji w  je d n e j ittb  d w óch  C en tra -  
, ‘ J' , y  . . . ,  w osci d o s ta rc za n ia  to w a ró w  p rze d  ia e i, B Vh n vc it Po .« i .ru ,, ; , ,  i , „ u ;
j ą c a ,  d o d a t k o w o  w y s t ę p u ją  t r u d  o tw a rc ie m  S k lepów , (p o je m n ik i m oż n y c h  dośw iad c zeń  p o d ję ta  zo stan ie  
TlOŚCi z w ią z a n e  Z u t r z y m a n ie m  n a p lo m b o w a ć ), p o p ra w ie n ie  w a ru n  d e c y z ja  szero k ieg o  w y k o rz y s ta n ia  
t y c h  u r z ą d z e ń  W  s t a n ie  s p ra w ’ -  kóvv s a n ita rn y c h  tra n s p o r tu  1 sp rze  p o je m n ik ó w  iz o te rm ic zn y c h . 

n o ś c i t e c h n ic z n e j .  S t a n o w i  t o  w  l u t y m ' b r .  " c e n t r a l n y  Ośro- N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z y c h  
je d e n  z  e l e m e n t ó w  o g r a n ic z a j ą -  d e k  c h ! o d n i c t w a  w  K r a k o w i e  ^  ? J * b a v V  ™ r o z o n J ™  P ™ -  
c y e h  m o ż l iw o ś c i  r o z w o ju  h a n -  w y k o n a i na zamówienie ZGR, 5 , ^ <Janî .na ry 133011
dlu rybą w  środowiskach w ie j- prototyPowych pojemników izo w  lo to e - Pierwsze wy
skich i małych miasteczek, a co termicznych. Są to skrzynie o " 'kl świadczą o możliwości skia 

: wymiarach zewnętrznych 730x S„Pi  - f , ,  ryb
570x800 mm, o grubości ścianek i 3 t  ! T h°
100 mm i wadze ok. 25 kilogra- J  C™S \  kias,y
mów. Pojemność urządzenia wy ?waru' ?*™,era *?. dal"
„osi 40 -50  kg w  zależności od możliwości aktywizacji han
rodzaju i ułożenia towaru. dlu ryb«' <W1»
Płaszcz zewnętrzny wykonany 
jest z tworzywa sztucznego zbro

Muzyczne
Ł o  i  o w o

J U B IL E U S Z  D W Ó C H  
P A N Ó W  „ K ”

W  T Y C H  D N IA C H  ób -
_cą sw o je  ju b ile u s ze  20 -le- 
p ra c y  d w a j p a n o w ie  „ K ” 

—  B o gus ław  K lim c z u k  i Z b ig ­
n ie w  K u rty c z . P ie rw s zy  je s t  
z n a n y m  ko m p o zy to re m , d ru g i 
n ie m n ie j z n a n y m  p io se n ka­
rze m . N a jw ię k s z e  sukcesy B. 
K łim c z u k a  to  ta k ie  p iosenki 
ja k  „ R u d y  ry d z” , „Jest W a r ­
szaw a”  i  „C ó ż  w ie m y  o m iło ­
ści” , n a to m ia s t Z b ig n ie w  K u r  
ty e z  p o d b ił sw ego czasu c a ły  
k r a j  śp iew a ją c  „C ic h a  w oda  
b rzeg i rw ie ” .

Ś L U B  N A N C Y  S IN A T R A

4 C Ó R K A  F ra n k a  S in a try , 
p o p u la rn a  p io s e n k a rk a  N an c y  
p o ś lu b iła  m in io n e j n ie d z ie li a- 
m e ry k a ń s k ie g o  ch o re o g ra fa  
H u h g  L a m b e rta .

P IE R W S Z Y  „ L P “  U R S Z U L I

4 U R S Z U L A  S IP IŃ S K A  n a­
g ra ła  sw ó j p ie rw s zy  lo n g p lay , 
k tó ry  u k a z a ć  się m a  w  sp rze ­
d aży  n a  p o czą tk u  przyszłego  
ro k u .

K Ł O P O T Y  N A  K U B IE

4 M A R Y L A  R O D O W IC Z  (na  
z d ję c iu ) z p o w o d zen ie m  — o 
czy m  in fo rm o w a liś m y  — w y ­
s tę po w ała  o statn io  n a K u b ie . 
N ie  o b y ło  się je d n a k  bez m a­
łe j „ k r a k s y ”, gdyż } tam  r.iia  
la  o n a  k ło p o ty  z a p a ra -  
*u rą  d źw ię k o w ą , pod ob n e  do 
ty c h  ja k ie  p rześ la d ow ały  ją  
podczas tegorocznego fe s tiw a lu  
sopockiego.

<v)

P A M IĄ T K A
z  zaś lu b in

W MARCU 1945 r., w  prze­
dedniu zdobycia przez I  armię 
WP Kołobrzegu, odbyła się uro 
czystość zaślubin Polski z mo­
rzem. Kołobrzeskie muzeum orę 
ża polskiego długo szukało sztan 
daru jednostki, która dokonała 
tradycyjnego aktu. Dopiero 
ostatnio w miejscowości Ryduł­
towy na Śląsku, górnik Antoni 
W aller przekazał dyrekcji mu­
zeum jeden ze sztandarów uszy­
ty przez Polaków — mieszkań­
ców wsi Kostrzewno koło Koło­
brzegu na krótko przed zdoby­
ciem miasta i wręczony jednost 
ce dokonującej zaślubin. Sztan 
dar, a także inne pamiątki prze 
kazano do muzeum.

jonego włóknem szklanym. Wew 
nątrz wyłożono go blachą alu­
miniową. Wszystkie połączenia 
są wodoszczelne, a wewnętrzne 
naroża zaokrąglone, co uspraw­
nia czyszczenie i mycie. Pojem 
nik izotermiczny zamykany jest 
dwuczęściową pokrywą wykona 
ną z analogicznego materiału, 
mocowaną sześcioma metalowy 
mi zamkami.

4 p o je m n ik i s k ie ro w a n o  n a  p ró b y  
do je d n e j z C e n tra l R y b n y c h , 1 zaś 
do C e n tra ln e g o  L a b o ra to r iu m  P rze  
m y s lu  R yb n eg o . B a d a n ia  w  la b o ra ­
to r iu m  p rze p ro w a d za n e  b y ły  w  wa  
ru n k a c h  p o d ob n y ch  do p rz e w id y w a ­
n y c h  w rze czy w is to ś c i. P ró b y  p rze ­
p ro w a d za n e  p rzez  C ę n tra lę  R y b n ą  
d o k o n y w a n e  b y ły  w  w a ru n k a c h  rze  
c zy w is ty c h . T o w a r  w  p o je m n ik a c h  
d o w o żo n y  b y ł do 4 s k le p ó w  sam o­
c h o d e m  u n iw e rs a ln y m . S prze d aż  od ­
b y w a ła  się zgo d n ie  z z a ło że n ia m i 
o d p o w ia d a ją c y m i p ra k ty c e .

NA pl. Powstańców W ar­
szawy odbył się pokaz sa­
mochodów przystosowanych 
do obwoźnej sprzedaży o- 
dzieży i obuwia. Samocho­
dy będące ruchomymi skle­
pami. adaptowało łódzkie 
Przedsiębiorstwo Transpor­
tu Handlu Wewnętrznego.

Na zdjęciu: pokaz odzie­
ży w Warszawie demon?!ro 
wanej na samochodach 
PTHW .

(CAF  — Rosiak)

Jaki będziesz nowy
„PoiSii¥2rZ£ss?
(Korespondencja własna z Łodzi)

WEDŁUG rozeznania łódz­
kiej fabryki żyletek „W i- 
zamet”, która uszczęśliwia 

odbiorców krajowych i zagra­
nicznych żyletkami „Polsi!ver” 
na licencji angielskiej firm y  
„Wilłkinson Sword”, liczba Po­
laków golących się żyletkami 
wynosi ok. 10 milionów osób. 
Inne wyliczenie stwierdza, że co 
najmniej połowa z tej liczby 
używa wspomnianych wyżej 
„PoIsi!verów”, a co najmniej po 
iowa z tej połowy miała do 
tych żyletek wiele słusznych za 
strzeżeń.

Można jeszcze zapytać — ilu  
odbiorców zagranicznych zado­
wala się naszymi „Polsilyera- 
m i”, których eksportowano do 
tąd ok. 20 min sztuk. Takich 
analiz jednak „Wizamet” jesz­
cze nie przeprowadzał. Nie zano 
towano natomiast żadnej rekla 
macji; przeciwnie, na przyszły 
rok podpisano kontrakty na do 
stawę tych żyletek do USA, Ka 
nady i Egiptu.

Każda partia wyprodukowa­
nych w  „Wizamecie” żyletek 
przechodzi najpierw tzw. próbę 
testową. Do tego celu zapropo­
nowali swe brody łódzcy straża 
cy i  milicjanci oraz słuchacze

Wojskowej Akademii Medycz­
nej. Oni to narzekali początko­
wo na zbyt małą trwałość ży­
letek, którymi można było go­
lić się 5—8 razy i skłonili pro­
ducenta do dokonania pewnych 
zmian, w  wyniku których nowe 
„Polsilvery” starczają już na 
15—20 razy, zależnie od brody.

„W IZ A M E T” zapatruje się na 
dalszą produkcję raczej optymi­
stycznie. Zakupiono w Anglii 
drugą taśmę dzięki czemu pro­
dukcja roczna będzie mogła 
wzrosnąć do 100 min sztuk, w 
tym na eksport do 40 min sztuk. 
Rzucono także na rynek pierw­
sze polskie maszynki do golenia 
„Juniory”. Wkrótce ukażą się 
w  sprzedaży „Seniory” z rozchy 
loną głowicą. Następnym „dziec 
kiem” „Wizametu” będzie apa­
rat do golenia „Elegant”, z do­
wolnym kątem ostrza żyletki. 
W  końcu 1971 r. „Wizamet” ma 
zamiar przekazać na rynek 
nową żyletkę z krajowej stali 
produkowanej przez hutę 
„Baildon”, o nazwie „Ideał”. 
„Ideale” mają być o wiele lep­
sze od „Extra Łodzi” i „Rawy 
L ux”.

ANDRZEJ ŁE M P IC K I

PARAGRAF I ŻYCIE

lip s k o  operacji
PRACUJĄCA JAKO POMOCNICA KUCHENNA Bronisława 

B. cierpiała na usztywnienie lewcgj łokcia na skutek dawniej 
doznanych urazów. Badający ją w  Szpitalu Miejskim lekarze 
doszli do wniosku, że usztywnienie to można operacyjnie usu­
nąć.
JEDNAK operacja nie dała pozwem przeciwko szpitalowi, 

pomyślnego wyniku. Przeciwnie domagając się wypłacenia jej 
— na skutek komplikacji po- odpowiedniego odszkodowania, 
operacyjnych zabieg trzeba było w o j e w ó d z k i ,  o p ie ra ją c  si«
trzykrotnie powtarzać, a na do- 1 S T L S I ]
miar złego Bronisława B. całko przed  o p e ra c ją  u za s a d n ia ł p rze p ro -  
wicie straciła możność porusza- w a d zen ie  zab ieg u , a sposób jego
nia lewą ręką i została uznana i>rzpi,ł0w^'1:i',.IU‘ \>y* ^  i,e,ni *\ra.* 

. . .  ” , . , d ło w y . P o w ik ła n ia , k tó re  p ó ź n ie jza niezdolną do pracy inwalld- n a s tą p iły , n ie b y ły  p rzez  n ikogo  za- 
ką I I  grupy. Wtedy wystąpiła z w in io n e .
______________________________  Z  oceną tą całkowicie zgodził

się Sąd Najwyższy, do którego 
Bronisława B. wniosła skargę re 
wizyjną. Równocześnie Sąd Naj 
wyższy zakwestionował inny ele 
ment wyroku oddalającego rosz 
czenia odszkodowawcze Broni­
sławy B. Doszedł mianowicie do 
wniosku, że w  toku rozprawy 
nie ustalono jednoznacznie, czy 
lekarze przygotowujący chorą 
do operacji uprzedzili ją przed 
skierowaniem na zabieg o ewen 
tuałności powikłań i pogorsze­
nia się stanu jej zdrowia w 
związku z operacją.

W Y J A Ś N IA J Ą C  tę  k w e s tię , SN  
z w ró c ił uw a gę , że w  p rz y p a d k u  B ro  
n is ła w y  B . n ie  c h o d z iło  o tz w . ope­
ra c ję  ze w s ka zań  b e zw zg lęd n yc h . 
O znacza to , że g d y b y  o p e ra c ji n ie  
p rze p ro w a d zo n o , ch o re j n ie  g ro z iły b y  
żadne k o m p lik a c je . C e le m  b y ła  ty ł  
k o  p o p ra w a  fu n k c jo n o w a n ia  usztyw  
n io n e j r ę k i.  A  je ś li za o p e ra c ją  p rze  
m a w ia ją  ty lk o  w s k a z a n ia  w zg lę d n e , 
w y ja ś n ił Sąd  N a jw y ż s z y , to  n a le ­
k a rz u  c ią ży  szczegó lny o b o w ią zek  
poucze n ia  p a c je n ta , że zab ieg  m o ­
że i  n o rm a ln ie  p o w in ie n  p rzyn ieś ć  
p o p ra w ę  je g o  z d ro w ia , a le  m o że  ta k  
że w y w o ła ć  s ta n y  za p a ln e  i p o g o r­
szen ie . C h o dz i o to , b y  p a c je n t  z 
c a łą  ś w iad o m o ś c ią  p o d d a ł się op era  
c j i  lu b  — n ie  chcąc ponosić r y z y ­
k a  p o g orsze nia  — z n ie j z re zyg n o ­
w a ł.

G d y b y  się o ka za ło  —  s tw ie rd za  
orzec zen ie  S ądu  N a jw y żs ze g o  —  że 
p a c je n tk a  p o d da ła  się o p e ra c ji, za 
k tó rą  n ie  p rz e m a w ia ły  w s k a za n ia  
b ezw zg lęd n e , a le k a rz  n ie  po u czy ł 
j e j  o z w ią z a n y m  z zab ieg ie m  r y z y ­
k u , to  zas ad y  w s p ó łży c ia  społeczne­
go m o g ą  p rz e m a w ia ć  za u w zg lę d ­
n ie n ie m  je j  roszc zen ia  odszkodo­
w aw cze g o .

JAK powiedzieliśmy, sprawa 
niezbędnego w  tym przypadku 
pouczenia nie została w pełni 
wyjaśniona. Sąd Najwyższy prze 
kazał więc sprawę Bronisławy 
B. do ponownego rozpoznania

Dropie
na Ziemi Lubuskiej

W O KOLICACH Słońska w  
woj. zielonogórskim znajduje się 
wielki rezerwat naturalny ptac 
twa. Oprócz kilkuset innych ga 
tunków, znajdują 'się tu także 
unikalne ptaki, najwdększe 
europejskich, a mianowicie dro­
pie. Na ogół spotyka się je na 
obszarach stepowych. Są nie­
zwykle czujne i szybkie. Waga 
ich dochodzi do 10 kg. Innym 
ewenementem rezerwatu w Słoń 
sku są orły bieliki o rozpiętości 
skrzydeł do 250 cm, spotykane 
na ogół w wysokich górach i 
wielkich kompleksach leśnych.

B e j  . . r i m l f i i f j ”  e s m i

a ^ p y e z Y C Y
Ma t e m a t y k a  od najdaw  

niejszych czasów stanowi­
ła piętę Achillesową wielu 

uczniów. ; Iluż to ludziom ich 
wspomnienia sielskie-anielskie 
zaćmiewa widmo nieszczęsnej 
„piatmy”! Na przestrzeni dzie­
jów naszej cywilizacji zmienia­
ły się metody i programy na­
uczania, zmieniał się skład so­
cjalny zarówno uczących, jak i 
nauczanych, zmieniały słę ten­
dencje, kierunki, treść naucza­
nia. Jeden przedmiot ostał się 
niezachwianie — matematyka. 
We wszystkich programach 
szkolnych stanowi trzon. Bywa­
ły okresy, krótkotrwałe co praw  
da, w których tak zwanym hu­
manistom, a więc uczniom pro­
gramowo tępym w „matmie”, 
\|dawało ®ę wyjść czasem obron 
nią ręką. Polegało to na dość 
wczesnym podziale szkoły śred­
niej na specjalistyczne kierun­
ki.

Dziś „czyści humaniści” są 
przegrani. Po prostu muszą 
uczyć się i matematyki. Stano­
wi ona przedmiot maturalny 
szkoły średniej typu ogólno­
kształcącego i zawodowego, jak  
również przedmiot egzamińacyj 
ny na większości uczelni. Zakres 
przedmiotu poszerzył się też 
znacznie.

Z  rosnącą powszechnością na­
uczania, z poszerzeniem zakre­
su wiedzy matematycznej, roś­
nie ogólna kultura matematycy 
na. Po prostu dzisiejsze dziecko 
od pierwszych klas szkoły pod 
stawowej lepiej myśli matema­
tycznie niż dawniej.

Oczywiście, nie takiemu upow 
szeehnianiu matematyki służy 
Olimpiada Matematyczna, ' ałe 
nie da się z niej
w y ra ja . Gdyby f l H p  bazy 
w’ postaci solidnej matematyki 
w  szkołach, nie dałoby się wyło 
wić przyszłych olimpijczyków, 
czyli młodzieży uzdolnionej do 
matematyki wybitnie. Po pro­
stu nie było skąd ich brać.

O L IM P IA D A  M ATE M A TYC Z  
NA... Przyjrzyjmy się je j bliżej. 
Nazwa sugeruje zawody. Tak, 
są to trzystopniowe zawody ma 
tematyczne przeprowadzane rok 
rocznie dla uczniów szkół śred­
nich typu ogólnokształcącego i 
zawodowego w skali krajowej. 
Właśnie mamy za sobą X X I  
Olimpiadę, a więc można o 
przedsięwzięciu już mówić jak  
o czcigodnej instytucji.

„Zainteresowania matematy­
ką mają to do siebie, *e pozo­
staje się Im wiernym do końca 
życia” — mówi prof. dr Andrzej 
Schinzel z Instytutu Matematy­
ki Polskiej Akademii Nauk. 
Sam jest typowym przykładem 
olimpijczyka. Laureat jednej z 
pierwszych olimpiad obecnie 
osiągnął najwyższy stopień na­
ukowy \v. ¿swoim zakresie. Prze 
ważnie bowiem naukowa kadra 
matematyków wywodzi się z by 
łych laureatów olimpijskich.

S P Ó J R Z M Y  N A  L IC Z B Y . R o k  $9 
s ta n o w i ju b ile u s z  —  X X  O lim p ia d a . 
W  za w o d a c h  1 s to p n ia  b ra ło  w ó w ­
czas u d z ia ł 1431 u c zn ió w  » s ied m iu  
©1-r«;gńvv, w ,: .ty m  *  lic e ó w  o g ó ln o -' 
ks zta łc ąc yc h " e h lop c ó w  829, d ziew  
czą t 284; ze s zk ó ł zaw o d o w y c h  
e lilo p eó w  262, d z ie w c zą t 56. Z  (e j  l i ­
czb y  do  zaw o dó w  s to p n ia  I I  za k w a  
l if ik ó w a to  się 314 u czn ió w , a do f i ­
n a łó w  67 z a w o d n ik ó w  A  f in a lis ta  to 
je s t  ju ż  w  m a te m a ty c e  „ k to ś ” . L ic z  
b y te p o tra k to w a ć  m o żn a  ja k o  po 
g lą d o w e , g d y ż  ta k  m n ie j w ię c e j 
k s z ta łtu je  się o b ra z  k a ż d e j o lim p ia ­
d y .

Prof. Schinzel mówi, że udział 
w Olimpiadzie polega r»a rozwią 
zywaniu zadań, podczas gdy pra 
ca naukowa na rozwiązywaniu 
zagadnień (zagadnienie różni się 
od zadania tym, że rozwiązanie 
nie jest w danym momencie zna 
ne). Choć z psychologicznego 
punktu widzenia różnica mię­
dzy jednym a drugim istnieje,

z logicznego — jest tylko pozor 
na, ponieważ to, co kiedyś było 
zagadnieniem, staje się dziś za­
daniem. Potraktujmy więc zada 
nią olimpijskie jako zagadnie­
nia. Bo... „dopóki jakaś gałąź 
wiedzy obfituje w  zagadnienia, 
dopóty jest pełną życia”. Ta 
maksyma niech więc przyświe­
ca przyszłym olimpiadom ku 
chwale polskiej matematyki.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  c ie k a w o s tk a , 
n a d  k tó re j p rz y c z y n a m i n ie ch  się 
g ło w ią  b ad a cze k u l tu r y  I  ob yc aa ju , 
bo sądzę, że w  te j  d z ie d z in ie  n a le ży  
szu k ać  ro z w ią z a ń . O tó ż  d z ie w c zę ta  
p rz y s tę p u ją  do  O lim p ia d  w ilości 
z n ik o m e j,  a w  jeszcze m n ie js z e j sta 
j ą  się la u re a tk a m i. N a to m ia s t na 
s tu d ia c h  m a te m a ty c z n y c h  je s t  w i(  
e c j d z ie w c z ą t. Co p ra w d a , „ z a lu d ­
n ia ją ”  g łó w n ie  d z ia ł o g ó ln y , z K tó re  
go w y w o d z ą  się p rz y s z li n a u c zy c ie ­
le  m a te m a ty k i, a n ie  d z ia ły  speeja  
l is ly c zn e  d la  k a r ie r  ju ż  śe iś ie n a u ­
k o w y c h . D laczego?  N ie c h  m i k io  
p o w ie , k ie d y  gen iu s zem  m a te m a ty ­
c zn y m  b ę d z ie  w re s zc ie  ko b ie ta?

KWA BERBERYUSZ

„KRONIKA -  
DOKUMENTACJA 

PRASOWA"
-  wydawnictwo 

dla każdego
18 LAT wychodzi w Polsce wielce po­

żyteczne wydawnictwo pt- „Dokumenta­
cja Prasowa” , od bieżqcego roku na- 
zwone „Kronika -  dokumentacja praso­
wa najważniejszych wydarzeń w kraju 
i t a  granicą” . Jest to przeglqd wyda­
rzeń na podstawie prosy całego świata, 
opracowany w formie encyklopedycznej, 
zawierający również doniosłe teksty po­
lityczne, traktaty międzynarodowe, noty 
dyplomatyczne, przemówienia. ..Kronika’ 
ukazuje się 4 razy w miesiącu. Poszcze­
gólne egzemplarze, dzięki temu, że po­
siadają ciqglg numerację stron, dajq  
się łatwo złożyć w Komplet roczny. O d­
szukanie poi zobnych wiadomości ułat­
w ia ją skorowidze treści ł rejestry naz­
wisk, ukazujące się co dwa miesiące.

„Kronika” kompletowana w tomach 
(zalegle roczniki możno otrzymać) to 
trwale, podręczne źródło wiadomości o 
Polsce i św! ecie współczesnym. Nieod­
zowna jest zwłaszcza w pracy działoczy 
politycznych i kulturalnych, nauczyciel», 
wykładowców szkolenia ideowa-polityez- 
nego. dziennikarzy o tak ie działaczy 
sportowych, gdyż zawiera wszystkie da­
ne cyfrowe i wyniki rozgrywek sporto­
wych. „Kronika -  dokumentacja praso­
w a” ułatwia uzyskanie wszystkich po­
trzebnych wiadomości bez potrzeby wer 
towanio gazet i czasopism. Powinno się 
znaleźć we wszystkich instytucjach, or­
ganizacjach społecznych, zakładach, sak© 
łach.

Zamówienia na stalą prenumeratę 
„Kroniki" należy składać do Działu 
Prenumeraty, Warszawa 2, pl. Storyn- 
kiewiczo 7, tel. 28-59 59. Roczny lo<w.t 
prenumeraty wynosi 600 zł.

Pożyteczna pracu kulturalnego
mmilm  k o le ja rz y

JAN W OLSKI

zas ta ję  
e b n y c li i 

b a le to w y c h . O d b y w a ją  się za ję c ia  
s e k c ji r y tm ik i  d la  n a jm ło d s zy c h  
u cze s tn ik ó w  D o m u  K u lt u r y  K n ie ja  
rza , k tó ry  w  ty c h  d n ia c h  obchodzi 
25-)ecie d z ia ła ln o ś c i. B o w ie m  ja k  
w ia d o m o  b y ła  to  p ie rw s za  » w ią zk o  
wa jjla c ó w k a  k u ltu ra ln a  w  p rz y w ró ­
co n y m  M a c ie rz y  S zczec in ie .

R ozpoczęta p rze d  ć w ie rć  w ie k ie m  
„ k o n c e r ta m i”  o rk ie s try  d ę te j — 
p ie rw szego  k o le ja rs k ie g o  zespo łu  —  
prąc a  k u ltu ra ln a , p ro w a dzo n a  
w ś ró d  k o le ja rs k ie j b ra c i, ro z w ija ła  
się s k u p ia ją c  do ro s ły ch  w  różnego  
Fodzaju  zespo łach  a m a to rs k ic h . N ie  
zap o m n ia n o  te ż  o ja k ż e  p o trze b n e j 
w ó w c zes ny ch  czasach p ra c y  ośw ia  
tow c-j. O rg a n izo w a n o  szk o le n ia  za 
w o d o w e  a co n a jw a żn ie js ze  p o m a­
gano u zu p e łn ić  p rz e rw a n e  d z ia ła n ia  
m i w o je n n y m i w y k s z ta łc e n ie . W a rto  
w s p om nieć , że p rz e z  dzies ięć la t z 
d u ży m  p o w o d zen ie m  d z ia ła ł T e a tr  
A m a to rs k i Z Z K . k tó ry  p re ze n to w a ł 
p e łn o s p e k ta k lo w e  p rz e d s ta w ie n ia . 
Z a ło ż o n y  w  lu ty m  1916 ro k u , w ie ­
lo k ro tn ie  n a g ra d za n y , ch ó r „ H e j­
n a ł” do dziś cieszy m e lo m an ó w  
s w y m  śp iew e m . P ły n ę ły  ła ta , p o w ­
s ta w a ły  n o w e zespo ły  m . in . m ando  
U n istó w  „ M e lo d ia ” , k w a r t e t  w o k a l­
n y , se kc ja  ry tm ic z n a  le cz  ż y w o t ich  
b y ł k r ó tk i.  L a ta  p ię ćd z ie s ią te  ch a­
r a k te ry z u ją  się p ew na s ta gn a cją  
d z ia ła lno ś c i D o m u  K u lt u r y  K o le ją  
rza . O ży w a  ona p o n ow n ie  w  1960 r. 
wtefcy to  ro zp o czę ły  p rac ę  p ie rw ­
sze zespo ły  d ziec ięce i  m ło d z ie żo w a, 
z k tó ry c h  w y ło n iły  się t r z y  s e kc je :  
tan ec zn a , re c y ta to rs k a  i c h ó ra ln a . 
D a ły  one p o czą te k  d z ia ła ją c y m  do  
te j  p o ry : zes po łow i ta n e c zn e m u  i 
T e a tr o w i M ło d eg o  W id za . T e n  ze ­
spół te a tra ln y  op ró cz  lic z n y c h  m o n  
ta ż y  p o e ty c k ic h  p rz y g o to w y w a ł c ie ­
szące się  z a in te re s o w a n ie m  p rze d ­
s ta w ie n ia  — b a jk i  d la  d z ie c i ponad  
to  w y s ta w ił  d w a  s p e k ta k le  d la m?o 
d zie ży  „ N ie d o m ó w ie n ia ”  K lim o w ­
skiego i  „S tu d e n c k ą  m iłoś ć”  D yc h a  
w icznego . N a  ju b ile u s z  sw ej m a c ie ­
rzy s te  I p la c ó w k i d z ie c ię cy  zespół 
te a tra ln y  p rz y g o to w a ł p ra p re m ie rę  
s z tu k i p t . „ D z ie c i z  u lic y  N iezn a -.

r .e j” T  K lim o w s k ie g o . W ie lo le tn im  
o p ie k u n e m  zespołów  te a tra ln y c h  je s t  
k ie ro w n ik  a r ty s ty c z n y  D K K  — G rze  
g ó rz  Z ie liń s k i.

39 O S O B , w  ty m  22 ch łop c ó w , l i ­
czy  zespól tanec zny p row jj^łzony
p rze z  ch o re o g ra fa  H a lin ę  9!?-m m ler- 
Z ie łiń s k ą  T ru d n o  b y ło b y  w y m ie ­
n ić  w s zy s tk ie  ta ń c e  ja k ie  z n a la z ły  
się w  re p e r tu a rz e  teg o  s y m p a ty c zn e  
go, d zie s ię ć ła t  is tn ie ją c e g o  zespołu . 
Z re s z tą  ic h  m a z u ry , k u ja w ia k i,  o b er  
k i ,  w a lce , p o lo n ezy  czy ta ń c e  lu d o ­
w e  in n y c h  n a ro d ó w  p re ze n to w a n e  
zaw sze z w e rw ą  i w d z ię k ie m  przez  
k o le ja rs k ą  m ło d z ie ż  zn an e  są
szc zec in ianom  z lic zn y c h  /  w y s tę ­
pó w . M ło d z i tan ce rze  m a ją  na 
s w y m  k o n c ie  ró w n ie ż  sukcesy o d ­
n iesione za g ra n ic ą  w  R y d ze  i  W ii

A k tu a ln y  k ie ro w n ik  D o m u  K u ltu  
r y  K o le ja rz a  — A lo jz y  B a rto s ze w ­
s k i dba o  tó , ab y  p rac a  k u ltu ra ln o -  
o św ia to w a , w  te j  tę tn ią c e j ż y c ie m  
placów ce, n ie  o g ran ic za ła  się ty lk o  
do p ro w a d ze n ia  za jęć  w  poszczegól­
n yc h  zespo łach  a r ty s ty c z n y c h  i u -  
rzą d za n ia  w ie c z o rk ó w  ta n e c zn y c h .
O rg a n iz u je  się w ię c  c y k lic z n e  spo t­
k a n ia . d y s k u s je , p re le k c je  d la  lic z ­
n y c h  k o le ja rs k ic h  kó l Z M S . P ro w a ­
d z i się k u rs y  ję z y k ó w  ob cy ch , u -  
d z ie la n e  są k o n s u lta c je  d o k s z ta łc a ła  
c y m  się  k o le ja rz o m , o d b y w a ją  się 
p re le k c je  f i lm ó w  o ś w ia to w y c h . P o -  
n a d 'o  b y w a lc y  D K K  b io rą  u d z ia ł 
w  ró żn y c h  k o n k u rs a c h . qu izac h  
w zb o g ac a jąc yc h  w iedzę. f>00 sta łych  
c z y te ln ik ó w  k o rzy s ta  z m ie js co w e j
b ib lio te k i ltcz.ące1 12 tys ięc y  ks ią ­
żek

S to su ją c  od la t  w y p ró b o w a n e  w  
p ra c y  o ś w ia to w e j fo rm y  D K K  n ie  
u s ta je  w  p o s zu k iw a n iu  ta k ic h  ro d zą  
jó w  “ za jęć , k tó re  p rz y c z y n i ły b y  się  
do  p o zys ka n ia  no w yc h  o d b io rc ó w  
d ó b r k u ltu ra ln y c h . N a  szczególną  
u w a g ę  za s łu g u je  w y c h o d ze n ie  z dz ia  
ła ln o śc ią  poza m a c ie rzy s tą  p la có w k ę  
do k o le ja rs k ic h  h o te li ro b o tn ic zy c h , 
m ie szk ań c ó w  Po c iąg u  Z m e c h a n izo w a  
nego , re k o n w a le s c e n tó w  szp ita la  
P K P . do  u c z n ió w  S zk o ły  P rz y z a k ła ­
d o w e j i  T e c h n ik u m  K o le ja rs k ie g o .

N a d s p o d z ie w a n ie  lic zn ą  f re k w e n ­
c ją  cieszą s ię  tz w . p ią tk i  d z ie c ię ­

ce, o rg a n izo w a n e  z m y ś lą  o w jrp e ł 
m e m u  w o ln e g o  ezasu d z ie c io m  poz­
b a w io n y m  o p ie k i d o m o w e j. W  ty m  
d n iu  sala w y p e łn ik  się o k o ło  se tką  
d zie ci w  w ie k u  od 4—14 la t .  P r z y ­
chodzą c a ły m i g ru p a m i z o k o lic z ­
nyc h  p o d w ó re k  b o w ie m  n ik t  ic h  tu  
ta j  n ie  p y ta  c zy  n a leżą  do  k o le ja r ­
s k ie j ro d z in y  i d z ię k i te m u  m ogą  
n a za b a w ie  spędzić czas. P ra c a  
w ś ró d , ty c h  w ła ś n ie  d z ie c i, to  p rz y ­
k ła d  g o d ny  n a ś la do w an ia  p rze z  te 
p la c ó w k i,, k tó re  z b y t  h e rm e ty c z n ie  
z a w ę ż a ją  d z ia ła lno ś ć  t y lk o  do swe 
go środ o w isk a .

* * *
W  D U Ż E J  S A L I Ć w iczy g ru p a  dzie  

c i w b a le to w y c h  s tro ja c h . P ro w a -

100 tys. dolarów rocznego dochodu

W ie ż a  E iffla  
— dobry interes
I SYMBOL PARYŻA — wieża Eiffla okazała się zupełnie 

dobrym interesem. Przynosi ona *  opłat za 'zwiedzanie i z 
podatków, który wnoszą do kasy miasta właściciele lokali 
gastronomicznych znajdujących się na tarasach wieży, nie­
mal 100 tys. dolarów rocznie.

W ŁAŚNIE OBLICZONO, że od chwili zakończenia jej budo- 
w  tym roku znalazł się na w ie- wy na otwarcie międzynarodo­
wy 50-milionowy turysta, licząc wej wystawy w roku 1889. Kon 

struktor wieży, Gustaw Eiffel, 
wydał na realizację swego po­
mysłu z kasy fundatorów 250 
tys. dolarów, licząc na to, że 
suma zwróci się z odpowiednim 
zyskiem w przeciągu 20 lat. 
Oczekiwania te sprawdziły się. 
W  1909 r. przejął wieżę zarząd 
miejski, któremu przynosi ona 
również poważne dochody, cho­
ciaż 300-metrowa wysokość nie 
lokuje jej już na pierwszym 
miejscu w  świecie. Przewyższa 
ją nie tylko Empire State 
Building w  Nowym Jorku, ale 
i niektóre maszty telewizyjne. 
Konstrukcja wieży Eiffla budzi 
jednak nadal podziw. W jej bu­
dowie zastosowano 12 tys. ele­
mentów połączonych 2,5 milio­
nem nitów. Całość waży 7 tys. 
ton.

Eksperci uważają, że przy od­
powiedniej konserwacji wieża 
stać będzie jeszcze co najmniej 
200 lat.

dząea za ję c ia  H . Z e m m lc r -Z ie liń s k a  
klas zcze  w  d ło n ie  i m ó w i „ d e m i 
p lie  35 d z ie c i, w  ty m  je d e n  ch ło  
piec' — w y k o n u je  m a ły  p rzys ia d . 
P o d a w a n e  k o le jn e  ćw ic ze n ia  w y k o n y  
w a n e  są z w d z ię k ie m  i  g ra c ją , ^ a j  
D iłodsi ucze s tn ic y  za jęć  W io lle tk a  i 
W o jte k  m a ją  po c z te ry  i p ó ł, a n a j 
starsze d z ie w c z y n k i po d z ie w ię ć  la t. 
D z ie c i uczą  się po d staw  ta ń c a  k la ­
sycznego , c h a ra k te ry s ty c z n e g o , g im  
n a s ty k i a r ty s ty c z n e j i  r y tm ik i .  K o ­
rzy ść  z ty c h  z a ję ć  to  o g ó ln y  ro z w ó j 
f iz y c z n y  a ta k ż e  u m y s ło w y  d z ie c k a . 
Z  ta k ic h  ja k  o n i p o w s ta ł p rzed  10 
la ty  zespói ta n e c zn y  D K K .

R O M A  U R B A Ń S K A

N A  Z D J Ę C IU :  s e k c ja  r y tm i­
k i  d z ie c ię c e j podczas z a ję ć .

F o to :  W . C ie ś la k o w a

ft BEZ TWARZY

F. &  H  ESS
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— W«isi pan, wszystko przez ta nazwisko. Vandenberg. 
Zobaczyłam je w dzienniku matki Kima. Pani Fitzgerald 
panicznie się je j bała. 1 dlatego słowa Sary o tym czymś 
strasznym skojarzyły mi się z zapisem w  pamiętniku Ale to 
me może mieć nic wspólnego, no bo jak? Tamta dziewczy­
na przed dziesięciu laty nazywała się Weronika Vandenberg, 
a nie Coral. A Sara w ogóle jest kim innym. Zszyłam razem 
rozne skrawki, jak pani Holland swoje szmacianki.

B ill odetchnął głęboko.
Pani mąż mówił mi o Weronice Vandenberg.
Cieszy mnie to. Bardzo mnie to cieszy. Bałam się, że 

dusi to to sobie, bo go to boti. Nie wiem o co chodzi, może 
po prostu pani Fitzgerald była tak wstrząśnięta, kiedy zo­
baczyła tę dziewczynę i je j chorą matkę, że przez to dosta­
ła ataku serca, który ją zabił. Tak to sobie wyobrażam.

B ill skręcił za róg, przejechał krótką przecznicę i znowu 
skręcił.

— Coral Vandenberg znała Alvina Hooda. Sprzedał jej 
fortepian przed Bożym Narodzeniem.

Siedziała chwilę w milczeniu.
— Ale to nadal się ze sobą nie łączy. Bo Coral nie jest 

Weroniką, a Sara nie nazywa się Vandenberg. Wszystko jed­
no, co wiedziała o Sugar River.

— Czy pan Calvin Johnson tak napr wdę nie wie nic o 
swojej Sarze? Przecież w ciągu sześciu miesięcy chodzenia 
ze sobą coś się o sobie opowiada. 1 trudno nie natknąć się 
na dawnych znajomych. Sam pani mówił, że Sara pracowa­
ła w wielu miejscach; musiała chyba znać mnóstwo ludzi? 
Czy nikt je j nigdy nie poznał, nie zagadnął?

Po krótkim Zastanowieniu przypomniała sobie o spotkaniu 
przed restauracją na Orchard Street.

13U

A.le to okazała się pomyłka. Ten mężczyzna, co praw­
da, zapytał, gdzie się tak długo podziewala, ale ona po­
minęła to milczeniem.

B ill zdecydował się.
— Jesteśmy o parę kroków od Orchard Street. Uznajmy 

to za zrządzenie losu.

RO ZD ZIA Ł SZESNASTY

Bar pana Eda był czysty i przyzwoicie urządzony. W y­
wieszka w oknie polecała rybę z  frytkami, pizzę i hambur­
gery, befsztyk szwajcarski, spaghetti i paprykarz. Ed był 
człowiekiem przezornym. Specjalnością baru były dania 
przygotowywane z najmniejszym zachodem i bez marno­
trawstwa produktów.

O tej wczesnej popołudniowej godzinie kelnerka zmywała 
blaty stołów i napełniała solniczki. Za długim dębowym 
kontuarem mężczyzna w białym fartuchu liczył ranny 
utarg. Zerknął w lustro nad swoją głową, szybko zakrywa­
jąc dłonią niewielki stosik pieniędzy. Bill w yjął oznakę.

— Tym razem to nie napad z bronią w ręku — powie­
dział jowialnie. — Jestem inspektor Blake. Mam parę pytań.

Ed włożył pieniądze do kasy i z założonymi rękami sta­
nął za barem. Wyglądał jak były marynarz, duży, ciemny, 
silnie zbudowany, z mocno zarysowanym podbródkiem. 
Skierował 'wzrok na Melissę, ale jego spojrzenie nie było 
obraźliwe. Ładna dziewczyna, stwierdził przelotnie, nie in­
teresując się tym dłużej, jako sprawą bez znaczenia dla 
niego osobiście. M iał do życia stosunek rzeczowy.

— Szukamy dziewczyny, no, może młodej kobiety. Trzy-
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dziestka mniej więcej. Niska, pięć stóp i dwa cale, chyba 
dość szczupła, na oko sto dziesięć funtów. Ciemne włosy, 
niepozorna. Okulary. Ubrana porządnie, ale skromnie. Bar­
dzo powściągliwa, oszczędna. Przypomina pan sobie kogoś 
takiego?

Ed przyglądał mu się z namysłem.
—  A powinienem?
— Nie wiem na pewno. Melisso, chce pani kawy?
— Bardzo chętnie,
— Trzy kawy — powiedział Bill. —- Napije się pan z na­

mi? To może potrwać parę minut.
— Czemu nie? Ja tam na lunch nigdy nie mam czasu. O 

drugim śniadaniu też się zdarza zapomnieć.
— Mieszkał pan w Anglii? . .
_ Kawał życia. Poznał pan po tym drugim śniadaniu.

Zawsze mnie to bawiło. — Poszedł po kawę do kuchni i 
wrócił z trzema filiżankami, śmietanką i  cukiernicą na ta­
cy, którą postawił na stole. Melissa usiadła i położyła to­
rebkę na wolnym krześle.

— Ta dziewczyna coś przeskrobała? . .
— Nie, nie chodzi tu o przestępstwo. Nie możemy jej 

znaleźć — to wszystko. Rozwiała się w powietrzu. Mozę sa­
ma chciała. Nie jesteśmy nawet pewni, czy to ma jakiś 
związek z czym innym i dlaczego. Rozumie pan, co mam 
na myśli?

— Aha — uśmiechnął się Ed. -  Prawie wszystko ma 
związek z czym innym. Skąd mam niby ją znać?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ciekawa impreza piłkarska

Puchar UEFA
zamiast Pucharu 
Miast Targowych

W BIEŻĄCYM  sezonie pilkar 
skim po raz ostatni odbywają

Marynistyka
p as jo n u je

sportowców szkolnych
S P R A W Y  M O R Z A  i  s ze ro k i w a ch ­

la rz  z w ią za n y c h  z naszą g o spodarką  
m o rs k ą  p ro b lem ó w  ż y w o  in te re s u je  
«młodzież szk o ln ą.

S O S iT , w s p ó ln ie  z W y d z ia le ^  
O ś w ia ty  P re z . M R N  w  Szczec in ie  
zo rg artie o w a t d la  c z ło n k ó w  S K K T  
k o n k u rs  m a ry n is ty c z n y  n a  te m a t  
i .F Io ta  h a n d lo w a  P o ls k i w c zo ra j i  
d z iś ” .

W C Z O R A J  o d b y ła  się d ru g a  e llm i  
n a c ja  k o n k u rs u . W  g ru p ie  s zk ó ł pod  
s ta w o w y c h  w z ię ło  u d z ia ł 21 zespo­
łó w . Z w y c ię ż y ła  p e w n ie  SP -34, przed  
SP -48 i SP-46.

W g ru p ie  szkó ł śred n ic h  n a jw ię k ­
szą  ilość p u n k tó w  p rzyzn a n o  re p re  
ee n ta c ji L O -6  k tó ra  w y p rz e d z iła  
L O -5 , T e c h n ik u m  O d zie żo w e i K o le  
jo w e  o raz L O - ł.  W  g ru p ie  szk ó l śred  
n ic h  s ta rto w a ło  łą c zn ie  10 zespołów .

F in a ł ro ze g ra n y  zostan ie  w  stycz­
n iu . (a)

Organizacje sportowe 
d o k o n u ją  ocen y  ro ku

WE W TOREK W K K FiT  doko 
nał podsumowania minionego 
sezonu sportowego i turystycz­
nego. W najbliższych dniach po 
dobne oceny przeprowadzą 
także organizacje sportowe dzia 
łające w naszym województwie. 
W sobotę np. odbędą się ple­
narne posiedzenia Wojewódz­
kiego Zarządu LZS godz. 11 — 
sala W K K FiT  oraz Zarządu Wo 
jewódzkiego T K K F  (godz. 11 
M D K  „Słowianin”). W przyszły 
wtorek natomiast obradować bę 
dzie Zarząd Miejski T K K F  
(godz. 10 — sala W KZZ). Na­
tomiast w  środę o godz. 17.30 w  
sali W K K FiT  zbierze się ZO 
PZMot.

się rozgrywki o Puchar Mias*. 
Targowych. Od przyszłego roku 
impreza ta przechodzi pod kon 
trolę UEFA i otrzyma nazwę 
rozgrywek o Puchar UEFA. 
Pewnym zmianom ulegnie także 
regulamin tych rozgrywek. Jak 
oświadczył w Bernie rzecznik 
UEFA, z dotychczasowego regu­
laminu skreślony zostanie punkt 
zabraniający udziału w  rozgryw 
kach dwóch drużyn z tego sa­
mego miasta. Obecnie jedno mia 
sto będzie mogło być reprezen­
towane przez 2—3 drużyny, o 
ile posiadać one będą odpowied 
nie kwalifikacje. W finale, po­
dobnie jak w dotychczasowych 
rozgrywkach o Puchar Miast 
Targowych, odbędą się dwa po­
jedynki, na boiskach każdego 
z przeciwników.

P O W O Ł A N A  Z O S T A Ł A  s p e c ja ln a  
k o m is ja , k tó ra  d o k ła d n ie  p rzes tu ­
d iu je  d o ty ch c zas o w y re g u la m in  i 
e w e n tu a ln ie  d o k o n a  w  n im  p o p rą  
w e k . K o m is ja  ta  zb ie rze  się w  lu ­
ty m  p rzyszłego  ro k u . W  je j  sk ła d  
w c h o d zą : A r te m io  F ra n c h i (W ło ­
c h y ), L en  S h ip m a n  (A n g lia ) , W a lte r  
S a re s e l (N R F ) , H e rb e rt  K a a d e n  
(N R D ), L u c ie n  S c h m id le n  (S zw a jca  
r ia ) ,  Jacques G eorges (F ra n c ja )  i 
N ic o la i Johansen  (N o rw e g ia ).

E u ro p e js k a  U n ia  P iłk a rs k a  (U E F A )  
ju ż  przed  ro k ie m  p o stan o w iła  prze  
ją ć  k o n tro lę  nad  ro z g ry w k a m i o P u  
c h a r  M ia s t T a rg o w y c h . O d  now ego  
sezonu U E F A . b ęd z ie  w ię c  o rg an iza  
to re m  trzec h  n a jp o w a żn ie js zy c h  roz  
g ry w e k  k lu b o w y c h  w  E u ro p ie :  K lu  
bow ego  P u c h a ru  E u ro p y , P u c h a ru  
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  i  P u c h a ru  
U E F A .

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że P u c h a r  
M ia s t  T a rg o w y c h  został u fu n d o w a ­
n y  w  1955 r .  p rzez  d y re k to ra  przed  
s ięb io rs tw a  „ S p o rt-T o to ”  w  B a z y le i 
F.rnsta T h o m m e n a . P o  je g o  śm ierc i 
w  1967 r .  a d m in is tra c ją  ro z g ry w e k  
za jm o w a ły  się d w ie  osoby, a siedzi 
b ą  k o m ite tu  o rg a n iza c y jn e g o  pozo­
s ta ła  B a zy le a  P o p u la rn o ść  pu ch a ru  
s p ra w iła , że do ty ch c zas o w i o rg an iza  
to rz y  m ie li tru d no ś c i ze s ta le  rosną  
cą  pracą a d m in is tra c y jn ą  W  ty m  se 
zo n ie  do ro z g ry w e k  w y s ta r to w a ły  aż 
'•> zespoły.

Plenum PTliC
W  N IE D Z IE L Ę  20 b m . w  sa li G a r ­

n izo n o w eg o  K lu b u  O fic e rs k ie g o  
p rzy  u l. W a w rz y n ia k a  o d b ęd z ie  się 
p le n a rn e  posiedzen ie  Z a rz ą d u  Olcrę 
gu P T T K  P ośw ięcone ono będzie  
d zia ła ln o ś c i p ro g ra m o w o -o rg a n iz a ­
c y jn e j i  ‘ s ta tu to w o -u s lu g o w e j szcze­
c iń sk ieg o  P T T K  w  ro k u  1971.

P o  p le n u m  o d b ędzie  się  u ro c z y ­
stość z o k a z ji  X X - le c ia  p o w sta n ia  
P T T K . podczas k tó re j w y ró ż n ie n i  
zostaną m . in . n a ja k ty w n ie js i dzta  
łącze te j o rg a n iza c ji, (g)

D o d a tn i Mms
sezonu sportowego 

u ,,S3u<itm8az3j7ch”
PO Z M IA N IE  zarządu działał 

ność sportowa szczecińskich 
»BUDOW LANYCH” nabrała 
wreszcie aktywności i skoncen­
trowała się na trzech sekcjach 
sportowych.

Na rocznym zebraniu sprawo­
zdawczym, odbytym onegdaj 
przy komplecie członków (aktyw  
nych sportowców i kibiców) pre 
zes szczecińskiego oddziału 
M ZKS „Budowlani”, Leszek Na- 
skręt podkreślił, że największe 
sukcesy zanotowała ostatnio sek

W  c za s ie  ferii

Kurs doskonalenia
p ły w a n ia

S G K S  A R K O N IA  w łą c z y ła  się do 
a k c j i  o rg a n izo w a n ia  za jęć  d la  m ło ­
d z ie ży  w  czasie  f e r i i  św ią te czn yc h . 
J u ż  od p o n ie d z ia łk u  n a  p ły w a ln i  
W D S  p rzy  u l. W ą s k ie j o d b y w a ć  się 
b ęd ą z a ję c ia -  d o sk o na le n ia  u m ie ję t  
nośc i p ły w a n ia . M ogą na n ie  uczęsz 
czać d z ie w c z y n k i i c h ło p c y  12- le tn i  
i  s ta rs i, k tó rz y  u m ie ją  ju ż  p ły w a ć . 
L e k c je  p ro w a dz ić  będą tre n e rz y  i 
in s tru k to rz y  S G K S  A rk o n ia . Z ap is y  
p rz y jm o w a n e  będą na p ły w a ln i w  
p o n ied z ia łe k  21 X ł l  od godz. 16.30. 
Jeśli w ię c  chcesz o p an o w a ć  je d en  
ze  s ty ló w  p ły w a c k ic h , zg łoś s ię  n a  
p ły w a ln ię  W D S .

cja zapaśnicza, która ma poważ 
ne szanse zajęcia pozycji „sek­
cji wiodącej” w  tej dyscyplinie 
sportowej. Na niedawnym tur­
nieju ogólnopolskim „nadziei 
olimpijskich” w  zapaśnictwie 
w Warszawie, reprezentacja 
okręgu szczecińskiego (poza suk 
cesami indywidualnymi) zajęła 
I  miejsce w konkurencji krajo­
wej. Szczecin reprezentowany 
był w większości przez zawod­
ników klubu „Budowlani”.

Coraz lepsze w yniki notuje 
również sekcja łuoznicza, zdo­
bywając liczne sukcesy w kon 
kurencjach juniorów i młodzie­
żowych.

Dobrze wreszcie spisuje się 
sekcja brydża sportowego, będą
ca w okręgowej czołówce. Jej 
•zawodnicy startują w  najbliż­
szą niedzielę w Warszawie, w 
1/8 Pucharu Polski.

Czołowi zawodnicy klubu oraz 
trenerzy i instruktorzy otrzyma­
li pamiątkowe upominki i na­
grody.

Dowodem uznania działalnoś­
ci szczecińskich „Budowlanych** 
jest powierzenie oddziałowi or­
ganizacji przyszłorocznych za­
wodów federacji M ZKS „Bu­
dowlani” o M P właśnie Szcze­
cinowi. (a)

Legia Warszawa 
zremisowała
z reprezentacją 

Maroka
P IŁ K A R Z E  s to łeczne j L e g ii w  d ru  

g im  z k o le i m eczu  po-dczas sw ego  
tournee w y s tą p il i 17 b m . w  C asa­
b lance.

Leg io n iś c i z m ie rz y l i się z  re p re ze n  
ta c ją  M a ro k a , k tó ra  p rzy g o to w u je  
się do w y stęp u  w  P u c h arze  A f r y k i  
(27 bm .) z A lg ie r ią , i  z re m is o w a li 
1:1. W  p ie rw s zy m  s p o tk a n iu  p o k o ­
n a l i  S e v ilłę  1:0.

,Przy muzyce o sporcie

URZEKAJĄCY POPU
eiajmlodssÿcii
gimnastiflsśw

C W IC Z Ą  m e d a lis tk i n ie d a w ­
n yc h  Ig rz y s k  M ło d z ie ży  S zk o l­
n e j :  J o la  M o len d a  i  J o la n ta  
G li w iń s k a . S ą one zaw o dn icz­
k a m i M K S .

F o to : W a n d a  C ieś la ko w a

D W Ó J K A  m ie sza n a  k la s y  m i 
s trzo w s k ie j:  J o la n ta  L ąd e c k ą , 
K rzy s z to f K ru s zy n a  d a ła  e fe k  
to w n y  popis e w o lu c ji a k ro b a ­
tyc zny ch  za k tó re  n a M P  ju ­
n io rów  w  Ś w id n ic y  nag ro d zo ­
na zosta ła  s re b rn y m  m e da le m .

F o to : W an d a  C ieś la ko w a

T O  B Y Ł A  n a jb a rd z ie j  c h y b a  u d a ­
n a  im p re z a  z c y k lu  „ P R Z Y  M U  
Z Y C E  O S P O R C IE “ , o rg a n iz o w a n e  
g o  w  k a ż d y  w to r e k  w  M D K  „ S ło ­
w ia n in “ .

N ie z w y k le  e fe k to w n y ,  te c h n ic z ­
n ie  s p r a w n y  p o p is  n a jm ło d s z y c h  
s zcze c iń sk ich , g im n a s ty k ó w  ( w o ln e  
ć w ic z e n ie , a k r o b a ty k a  s p o r to w a ) ,  w  
w y k o n a n iu  u ta le n to w a n y c h  z a w o d ­
n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w  s z c z e c iń s k ie g o  
M K S  o ra z  K K S  „ P io n ie r “ , o k la s k i  
u -a n y  b y l o w a c y jn ie  p rz e z  m ło d z ie ­
ż o w y c h  k ib ic ó w .

P ro w a d z ą c y m  p o k a z y  b y l  t r a d y ­
c y jn ie  ju ż  re d . L e s ła w  S k in d e r ,  
w y c z e r p u ją c y c h  in fo r m a c j i  n a  te ­
m a t a k r o b a ty k i  s p o r to w e j i  ć w ic z e ń  
g im n a s ty c z n y c h  u d z ie la ł d o c e n t d r  
T a d e u s z  M ie c z k o w s k i.

W  K L A S IE  A K R O B A T Y K I S P O R ­
T O W E J  b e z b łę d n ie  ć w ic z y ła  d w ó j ­
k a  m ie s z a n a : 1 1 - le tn ia  J o la n ta  L ą ­
d e c k ą , u c z e n n ic a  V  k l „  S P  56 w ra z  
z  p a r tn e re m  K r z y s z to fe m  K r u s z y ­
n ą , 1 7 - le tn im  u c z n ie m  T e c h n ik u m  
K o le jo w e g o . N a  n ie d a w n y c h  M P  
ju n io r ó w  w  Ś w id n ic y  szcz e c iń s k a  
p a ra  m ło d y c h  a lc ro b a tó w  z a ję ta  I I  
m ie js c e .

B a rd z o  p o d o b a ły  się ró w n ie ż  p o ­
p is y  l l - l e t n i e j  M a łg o s i . B e z m ia n , 
S P  n r  6 n ie c o  s ta rs z e j E lż b ie ty  
S z a tk o w s k ie )  S P  n r  61, k tó re  na  
M P  ju n io r ó w  r ó w n ie ż  z n a la z ły  s ię  
w  k r a jo w e j  c z o łó w c e . Ć w ic z ą c e j 
m ło d z ie ż y  s e k u n d o w a ła  u w a ż n ie  
s t r u k t o r  s e k c j i  a k r o b a ty c z n e j  K K S  
P io n ie r ,  B a rb a ra  L is o w s k a .

Ć W IC Z E N IA  W O L N E  b y ły  p o p i­
se m  m e d a lis te k  te g o ro c z n y c h  
Ig r z y s k  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j:  J o l i  
M o le n d a  ( I  m .) ,  J o a n n y  G l iw iń -  
s k ie j  ( I I I  m .)  o ra z  L id i i  J a n a s z e k  
( I  m . n a  M P  S Z S ). S ą to  z a w o d ­
n ic z k i  s z c z e c iń s k ie g o  M K S , t r e n o ­
w a n e  p rz e z  Z o f ie  D u d z ia k . E fe k tó w  
ne , p e łn e  w d z ię k u  e io o lu c je  w  p re ­
z e n ta c ji  ty c h  g in in a s ty c z e k  z a s łu ż y ­
ł y  n a  w y s o k ą  o ce n ę  k o m e n ta to ra  
d r  T a d e u sza  M ie c z k o w s k ie g o . (a )

LubaAsfci 
piłkarzem roku

R O Z S T R Z Y G N IĘ T Y  zosta ł p le b isc y t re d a k c ji „ S p o rtu 1* n a  p iłk a rz a  
ro k u  i n a jlep s zą  je d e n a s tk ę  1970. N a  p le b isc y t w p ły n ę ło  18 332 k u p o n y . 
C zy te ln ic y  „ S p o rtu ”  p iłk a rz e m  ro k u  w y b ra li  W ło d z im ie rz a  Lub ań sk ie g o. 
B y l on n a jle p s zy m  z a w o d n ik ie m  G ó rn ik a  Z a b rz e  — f in a lis ty  P u c h a ru  
Z d o by w c ó w  P u c h a ró w . O to  dalsza k o le jn o ś ć : 2. G a d oc h a , 3. W y ro b e k , 
i .  S zo łty s ik , 5. B ła u t, 6. G ro ty  ń s k i, 7. J a r  os ik . 8. B u la . 9. D e y n a , 10. 
A n czo k.

L u b ań sk i zosta ł zw y c ię zcą  p le b isc y tu  ju ż  po  ra z  d ru g i. P ie rw s z y  ra z  
tr iu m fo w a ł w  1967 ro k u .

A  oto w y b ra n a  p rzez  c z y te ln ik ó w  „ S p o rtu ”  je d e n a s tk a  1970: G ro ty ń -  
s k i, S tac h u rsk i, G o rg o n , W y ro b e k , A n c zo k , S zo łty s ik , B la u t , D e y n a , Ja -  
ro s ik , L u b a ń s k i, G a d oc h a .

W  p rzy s z ły m  ro k u  p la n o w a n e  je s t sp o tka n ie  „ je d e n a s tk i 1970”  z  d r u ­
ży n ą  „w io s n y  1971”  k tó rą  w y b io rą  te le w id zo w ie .

Andrzej Bachleda 
o s ta teczn ie  

na 12 m ie jscu
O sta te czn ie  w  p ie rw s z y m  s la lo m ie  

g ig an c ie  m ę żc zy zn  no w eg o  sezonu  
n a rc ia rs k ie g o , k t ó r y  za in a u g u ro w a ­
no  17 b m . w  V a l  d T s e re . re p re ze n ­
ta n t P o ls k i A n d rz e j B ac h led a  u p la ­
so w ał s ię  n a  12 m ie js cu  w  czasie  
2.39,94. K o m is ja  sę d z io w s ka  og łosiła  
o f ic ja ln e  re z u lta ty  s la lo m u  g ig an ta  
d o p iero  p ó źn ym  w ie czore m -

May -  16,89 
w  tró ls k o k y
W  A U S T R A L II  ro zp o c zą ł s ię  n o w y  

sezon le k k o a tle ty c z n y . Podczas z a ­
w o d ó w  w  P e r th  P h il  M a y  u zy s k a ł 
w  tró js k o k u  16,89. Jest to  n a jle p s zy  
re z u lta t, ja k i  k ie d y k o lw ie k  ©siąg-nię 
to  n a  k o n ty n e n c ie  a u s tra li js k im .

Polscy
piłkarze rączni

nie zakwalifikowali się
do finałów

W  T R Z E C IM  d n iu  ro zg ry w a n e g o  
w  N R D  m ię d zyn a ro do w eg o  tu rn ie ju  
p itk i rę czn e j m ę żczy zn  nasza n a ro ­
d o w a re p re ze n ta c ja  p rze g ra ła  z d ru ­
gą re p re ze n ta c ją  N R D  13:16 i  w s k u ­
te k  te j p rze g ra n e j n ie  zn a la z ła  s ię  
w śród  cz te rec h  zespo łów , k tó re  g rać  
będą w  b e rliń s k im  f in a le . W  te j sa  
m e j g ru p ie  „ B ” . k tó re j m e cze  od ­
b y w a ły  s ię  w  S c h w e r in ie , m is trzo ­
w ie  ś w ia ta  R u m u n i p o k o n a li ze­
spó ł Z S R R  17:16. D a  f in a łu  a w  anso  
w a ły  s ió d e m k i R u m u n ii i  Z S R R .

W  M a g d e b u rg u , w  e lim in a c y jn e j 
g ru p ie  „ A ” , N R D  I  p o k o n a ła  C SR S  
17:12 a W ę g rzy  w y g ra li  z A u s tr ia k a  
m i 26:2«. D o  f in a łu  z  te j g ru p y  za ­
k w a l i f ik o w a l i  s ię  re p re z e n ta n c i N R D  
i  Węgier,

f t B Ó * *
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dodatkow e
POCIĄGI

na św ięta
W  Z W IĄ Z K U  ze  w z m o żo n y m  r u ­

ch e m  p as aże rsk im  w  o k re s ie  p rze d ­
św ią te czn ym  D y re k c ja  O k rę g o w a  
K o le i P a ń s tw o w y c h  w  Szczec in ie  
w p ro w a d za  d o d a tk o w e  k u m y  pocią­
g ów  p as aże rsk ic h .

W  «łniach od 15 d o  23 g ru d n ia  k u r  
sow ać b ęd z ie  p ociąg  o sobow y r e la ­
c j i  Szczec in  — W ars zaw a . O d ja zd  ze  
S zczec ina o  20.1«, p rz y ja z d  do  s to li­
cy  o  5.28.

C o d z ie n n ie  w  o k re s ie  od  19 do  24 
g ru d n ia  ze Szczec ina o godfz. 21.17 
o d jeżd ża ć  będziie p ociąg  pośpieszny  
d o  L u b lin a  (p rz y ja z d  o 10.20).

W  ty m  s a m jim  czasie k u rs o w a ć  bę 
d z ie  pociąg  pośpieszny ze Szczecina  
d o  P rze m y ś la . O d ja zd  ze  Szczecina  
G l. o 10.58, p rz y ja z d  do  P rze m y ś la  
O 7.13.

D o d a tk o w y  p ociąg  pośp ieszny do  
K a to w ic  w  d n iac h  19-24 g ru d n ia  od  
je żd ża ć  będzie  o g o d z in ie  19.00. 
P rz y ja z d  d o  K a to w ic  o 3.57.

P o c ią g  osobow y ze S zczecina (ody. 
© godz. 20) do  P o zn a n ia  w  okaesie  
o d  19 g ru d n ia  d o  5 s ty c zn ia  1971 k u r  
w w a ć  b ęd z ie  d o  K ie lc , p rzez  P o z ­
n ań .

P rze d łu żo n o  te ż  tra s ę  pociągu poś  
piesznego re la c ji  S zczecin—T o ru ń  
(o d j. ze S zczecina o  godz. 5.00). W  
d n ia c h  od 19 grudniia do 4 s ty czn ia  
1971 r .  k u rs o w a ć  on  będ z ie  dailej, 
d o  O ls z tyn a  (p rz y ja z d  o godz. 12.14).

S zczegó łow ych  in fo rm a c ji  udzie la  
ją  in fo rm a to rz y  i  z a w ia d o w c y  sta­
c j i  o raz  in fo rm a c ja  k o le jo w a  na  
d w o rc u  Szczec in  G l. teaefony: 460-23 
o ra z  460-24.

Zielona
dzielnica
POGODNO jest najbardziej 

Zieloną dzielnicą miasta. Lasy 
komunalne, parki wypoczynko- 
wo-spacerowe, zieleńce zajmują 
łącznie obszar 1 642 ha. Więk­
sza. nd Pogodna liczbę zieleń­
ców ma jedynie śródmieście. 

• U tfSJfMll¿S-rreteiT/Tcirpłuc Szcze 
cina w porządku i czystości oraz 
stale uzupełnianie istniejącego 
drzewostanu . jesL jedną z trosk 
gospodarzy dzieinicy. Jest jesz­
cze wiele miejsc, gdzie trawa 
porasta niewielkimi kępkami, 
gdzie krzewy i drzewa rosną 
dziko. Opracowano już plan za­
gospodarowania dzielnicy ziele­
nią na lata 1971—72. Poinformo 
wał nas o tym przewodniczący 
Prezydium DRN Pogodno Ber­
nard Majchrzak.

Uporządkowany zostanie teren 
byłego cmentarza u zbiegu ulic 
Maksyma Gorkiego i Jacka Sop 
licy. Założone tu będą trawni­
ki, posadzone krzewy szlachet­
ne. Przewidziano zagospodaro­
wanie placu Jakuba Bojki i nie 
wielkiego parku u zbiegu Spół­
dzielczej, Zaleskiego i Wojska 
Polskiego. Nowe drogi i zieleń­
ce powstaną w  okolicach jeziora 
Głębokiego oraz jeziorka Sło­
necznego. W dalszym ciągu 
trwać będzie porządkowanie i 
uzupełnianie drzewostanu Lasu 
A r końskiego. W latach 1971—72 
Zarząd Zieleni Miejskiej posa­
dzi 5 tys. młodych drzewek.

Zlikwidowanie gołębników, kur 
ników itp. obskurnych bud na 
osiedlu nr 1 — to zadanie Szcze 
cińskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej, do której osiedle to należy. 
W  miejscu tym powstaną zieleń 
ce oraz tereny rekreacyjne dla 
młodych mieszkańców.

Warto również wspomnieć o 
tym, że Pogodno w 1972 roku 
otrzyma nowy stadion lekkoatle 
tyczny na 15 tys. widzów. Pow­
staje on w czynie społecznym 
przy ul. Ku Słońcu, (jas)

Notatnik szczeciński
#> W  D N IA C H  23 i  24 g ru d n ia  W o  

je w ó d z lta  i M ie js k a  B ib lio te k a  P u ­
b lic zn a  p rzy  u l. D w o rc o w e j 8 b ę­
d z ie  n ie czy nn a .

N IE C Z Y N N E

S Z P IT A L E

W E W N . — A rk o ń s k a ;  C H IR . —  G a r  
n iz o n o w y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — Porno  
r ż a n y ; P O R A D N IE : D Z IE C IĘ C A  — 
Jedności N a ro d o w e j 12 — g . 19—7; 
O G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
c a łą  d o b ę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
A l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; N r  2 -  
N a d  O d rą  18 — g. 15—8; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E :  H . Pobożnego  
14 — g. 8—17; M . B u c zk a  40/42 — 
g. 8—17 i  19—7 ; W . P o la  6 — g. 
14-1«.

S O B O T A

W E W N . — U n i i  L u b e is ta ie j; C H IR . -  
G o lę c in o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
Sikarg i (p o ra d n ie  te  sam e co  w  p ią  
te k ) .

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t lo n ),  
p i. G ru n w a ld zk a  42 — tefi 345-5<l; N R  
2 — M ic k ie w ic z a  l« l  — te ł. 730-44; N R  
4 — a l. W o.jwka P o is k ieg o  14 — te ł. 
352-61.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i  
460-24; P o c iąg i p rz y  je żd żą  ją o e  916; 
P o c ią g i o d je żd ża ją c e  — 917.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.25 
P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V .  
16.40 D la  d z ie c i „ P a n  P ó łk a  i  S p ó ł­
k a ” . 17.35 „ N ie  ty lk o  dda p a ń ” . 18 
Z a  k ie ro w n ic ą . 18.30 T e le tu rn ie j 
„ G ra m y  o  te le w iz o r” . 18.50 K ra n ik a  
ty g o d n ia . 19.05 „P ę d z le m  i d łu te m “ .
19.20 D o b ran o c  dz ie c io m . 19.30 D z ień  
n ik  T V .  20.05 F ilm  z se rii „S zczę­
ście m a łż e ń s k ie “ . 20.30 „ K r a j“ . 21.10 
T e a tr  T V  „C y ra n o  de B e rg e ra c “ . 
23 D z ie n n ik  T V .  23.20 P o w tó rze n ie  
w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .

S O B O T A

8 F ilm  U S A  „ T y lk o  a n io ło w ie  m a ją  
s k rz y d ła ” . 9.55 G e o g ra fia  d la  k la s  V .
11.55 W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie . 12.45 
G e o g ra fia  d la  k la s  V I I I .  15.05 P ro ­
g ra m  d n ia . 15.10 T V  k u rs  ro ln ic z y .
15.45 In fo rm a c je  d la  s łu żby  ro ln e j.
15.55 F ilm  k ró ik o m e tra ż o w y  „ T e a ­
t ra ln a  po d ró ż” . 16.15 W itr y n a  k s ię ­
g ars ka . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.45 D la  
d zie c i „ K o n k u rs  p ię c iu  m il io n ó w ” .
17.45 S p o tk a n ie  z  p rzy ro d ą . 18.10 P io

2 nowe KTIR
u Komunalnych
W  C E L U  p ro pa go w a n ia  ru c h u  

ra c jo n a liz a to rs k ie g o  W o je w ó d z ­
k i  K lu b  T e c h n ik i i R a c jo n a liz a ­
c j i  p rz y  Z O  Z Z  P rac . G ospoda r­
k i  K o m u n a ln e j i  P rz e m y s łu  Te 
renow ego  w  Szczecin ie  ogłasza 
coroczn ie  w  d n iach  15 lis to pa d a  
—  15 g ru d n ia  —  „M ie s ią c  W y ­
na lazczośc i” . O bok w ie lu  im pre z , 
w y s ta w  itp .  p lon e m  tegoroczne­
go „M ie s ią c a  W yna lazczośc i”  
je s t u tw o rz e n ie  dw óch  n ow ych  
z a k ład o w ych  K T iR :  p rzy  W o je ­
w ó d z k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  Ro­
b ó t K o m u n a ln y c h  i  p rz y  M ie j­
s k im  P rz e d s ię b io rs tw ie  R em on­
to w o -B u d o w la n y m  n r  1. (taw o)

e e n M  S t. P a z la k o w a . 18.35 „ P e g a z” . 
19.20 D o b ra n o c  dz ie c io m . 19.30 M o n i 
to r. 20.20 F ilm  „ T y lk o  a n io ło w ie  m a  
ją  s k rz y d ła ” . 22.15 D z ie n n ik  T V .  
22.35 P rze b o je  z  M o s k w y . 23.20 S p ie  
w  a C o n ch ita .

U W A G A : T V  zas trzega so b ie  z m ia n y  
p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.35 G im  
n a s ty k a . 13.45 Lek-cja j .  a n g ie ls k ie g o . 
16.10 W id o w is k o  d ia  d z ie c i. 16.40 i 
17.25 P o d itec h n ika T V .  17.55 W iad o ­
m ośc i. 18 L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 
13.35 T e le re k la m a . 18.40 „ T V  ku c h ­
m is trz  p o leca” . 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  dz ie c ię ce j. 19 Teder-eklam a. 19.25 
P ro g n o za  pog od y , k ro n ik a . 20 T V  
f i lm  b u łg . 20.55 W  o b ie k ty w ie . 21.30 
M e c z  p i łk i  rę c z n e j. 22.30 K ro n ik a .

S O B O T A

9.15 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 9.20 G im  
n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 B u łg . 
f i lm  T V .  „ N a  k a ż d y m  k ilo m e trz e ” . 
11 „W  o b ie k ty w ie ” . 11.35 M eoz p iłk i  
rę czn e j. 12.35 W iad o m o śc i. 12.40 P ro  
g noza pogody , 15.10 O m ó w ie n ie  pro  
g ra m u . 15.15 G im n a s ty k a . 15.25 S pot 
k a n ie  w  B e r lin ie . 15.55 M ag a zy n  m o  
to ry z a c y jn y . 16.20 K o m e d ia  f ilm o w a  
„ D z iw n e , m iłos n e  lis ty ” . 17.55 W iad o  
m ości. 1« W id o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 
18.25 T e le re k la m a . 18.50 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 18.55 P o zd ro w ie n ia  T V  
d zie c ię ce j. 19 P ro g ra m  z R o stocku. 
18.20 T e le re k la m a . 19.25 P ro g n o za  po 
gody, k r o n ik a . 20 „ E k s p e ry m e n ty  z 
m a łp a m i" . 20.25 F ilm  ra d ź . „ T o  b y ­
ło  w  m a ju ” . 21.55 K ro n ik a . 22.05 
S z tu k a  T V  „ S n y  7 0 -la tk ó w ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 1«, 18.50, 20, 23, 24.
15.05 S łuc h o w is ko  „S k u te c zn e  z a k lę ­
c ie ” . 15.35 M ig a w k i m u zy c zn e . 15.45 
D la  d z ie c i „ T ro p ic ie le ” . 10.05 „ A lfa  
i  O m e g a ” . 16.30 P o p o łu d n ie  z  m ło ­
dośc ią . 18.05 L is ta  p rze b o jó w  S tu ­
d ia  R y tm . 19.15 W  p o ra d n i ra d io -te -  
le a m a to ra . 19.20 M o to -s p ra w y . 19.30 
K o n c e r t  życ zeń . 20.25 M u zy c zn a  po ­
c z tó w k a . 21 Z e  w s i i  o w s i. 21.15 G ra  
zespó ł B . H a rd e g o . 21.25 P ięć  m in u t
0 w y c h o w a n iu . 21.30 Z es p ó ł D z ie ­
w ią tk a . 22 M a g a zy n  s tu d e n c k i. 23.10 
„O  co tu  ch o d z i? ” . 23.15 U tw o ry  k a  
m e ra ln e  C . D eb u ss y ’ego.

. j t O G R A M  U

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50; SER  
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.

15 K o n c e r t  c h ó ru  a c a p p e lla  P R  i T V  
w  K ra k o w ie . 15.20 G ra  n a o rganach  
A . B ras se u r. 15.30 W a rs za w s k i p a­
m ię tn ik  m u z y c z n y . 16.05 R a d io re k la  
m a . 16.15 G d a ń s k i m a g a z y n  gospo­
d a rc z y . 16.35 M u z y k a  d a le k ic h  m ó rz . 
17 P A W . 17.15 S p ra w y  do  z a ła tw ie ­
n ia . 17.25 S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 
18.20 „S o n d a ” . 19.15 L e k c ja  j. a n g ie l 
skiego. 19.39 D y s k u s j i  lite ra c k a . 20 
K o n c e r t  z s a li P a ń s tw . O p e ry  w  B e r  
l in ie . 21.25 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 22.30 
D ź w ię k o w e  w y d a n ie  m ie s ię c zn ik a  
„ J a zz” . 23 Ś w ia to w e  p rze b o je  i  w ło  
s k ie  b e l c a n to . 23.40 M e lo d ie  n a do  
b ran o c . 0.05-3.00 P ro g ra m  n o c n y  
( I  *p r.).

S O B O T A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  8, 15, 18, 18.50, 23,24. 
7.35 S o liśc i w  re p e rtu a rz e  p o p u la r­
n y m  8.05 D z ie ń  d o b ry , tu  re d a k . 
spo łeczna . 8.14 M o z a ik a  m u zyc zn a . 
14 „ N ik i fo r  w e  L w o w ie ” . 14.20 Z  cy  
k i u „ Z  operą  p rze z  4 s tu le c ia ” . 15.05 
„S łon e czn a  B a n d a " . 15.45 D la  d ziec i 
„ T ro p ic ie le ” . 16.05 A lfa  i O m ega.
18.05 K o n c e r t  życ zeń . 19.16 O p in ia  
ko n s u m e n ta . 19.30 K o n c e r t  cho p in o w  
s k i. 20.25 P rz e b o je  I t a l i i .  21 Z e  wsi
1 o  w s i. 21.20 R o zm o w y  o w y c h o w a ­
n iu . 21.30 K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y .

K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła s  N O R C Z E  s k ó rk i w  ró ż - n ió w  26-24, godz. 18-20. 
nośc iow e , k a w a le r k ę  lu b  n yc h  k o lo ra c h  — sp rze - 13613-G
M -2 . T e l. 726-57, w  d a m , te ł. 729-69. 13546-G G A R A Ż  w  śródm ieściu
godz. 16-18. 13669-G T A N IO  sp rze d am  sa m o  k u p ię , te l. 398-93.
P R A G N IE S .Z  szczęś liw e- ch ó d  „ W a rs za w a ”  M -2 0 . 13343-G
go m a łżeń s tw a?  N a p is z  Szczec in , u l. J . S ty k i W Ó Z E K  d z ie c ię cy , n ie -  
„V e n u s ” , K o sza lin , K o -  30 -5 , te l. 727-64. m ie ę k i, u n iw e rs a ln y ,
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  13626-G n a jc h ę tn ie j n o w y  k u p ię ,
p rześ le m y k r a jo w e  a d -  B Y D G O S Z C Z  -  p o k ó j z T e l . 395-89, od godz. 11-
resy . 3944-K k u c h n ią , w s p ó ln y  p rzed  19. 13660-G
T E L E W IZ Y J N E  P o  go to - p o k ó j, ła z ie n k a  p iln ie  „ S K O D Ę ”  lOOfl M B  -  
w ie , D y d o , te l. 367-18. z a m ie n ię  na podobne w  s p rze d am . T e l. 238-87, 

12767-G S zczec in ie . W iad o m o ść : po godz. 16. 13449-G
P IL N IE  k u p ię  nowoczes' Szczec in , te l. 758-25 „ R E N A U L T  S M A J O R "  
n y  su m a to r e le k try c z n y . 13649-G sp rze d am , te l. 376-71.
S zy m y s l, C zere śn io w a 8 M IE S Z K A N IE  M -4 , k o m  13623-G
po 19. 13620-G fo r t , n o w e  b u d o w n ic - K A M E R Ę  8 m m  i p ro -
M A S Z Y N Ę  do szy c ia , tw o  w  G o le n io w ie , z a -  je k to r  — s p rze d am . T e l. 
w ie lo c zyn n o śc io w ą , n o - m ie n ię  n a  m ie s zk a n ie  302-1305, do  15. 13635-G
w ą , m - k i  K o h le r  — sprze M -3 , 2 -p o k o jo w e  w  n o - P IE C  e le k try c z n y  a k u -  
d a m . K u  S łoń c u  88. w y m  b u d o w n ic tw ie  w  m u la e y jn y  p iln ie  sp rze -  

1'3603-G S zczec in ie . T e ł. G o le -  d a m . T e l. 711-37. 13642-G

Tradycji zadość 
— lasom na zdrowie

Choinki z tworzyw sztucznych

kolorowe lampki choinkowe
Choinki 2 tworzyw sztucznych: 

wysokość 30—200 cm—cena 30—330 z}

KO M PLETY LAMPEK  
CHOINKOW YCH:

0—20 punktów świetlnych, zróżnico­
wane kształty wielobarwnych ża­

rówek — cena 120—270 zL

4177-K

P R Z E D N IE  zaw ieszen ie  
do „ Ż u k a ”  — sp rze ­
d a m . T e l. 287-47, w  godz. 
16-20. 13645-G
2 Ł Ó Ż K A  m e b lo w e  — 
sp rze d am . S w . F lo r ia n a
1- a - 4  (za m o ste m  C ło -
w y m ). 13652-G
„ W A R S Z A W Ę ” M -2 0  -  
sp rze d am , te4. 261-66

13652-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„K a s z u b k a ” , fik u s a , ró  
żę c h iń s k ą  i  psa o w ­
c za rk a  po d ha la ń sk ieg o — 
sprzed  a m . C h o d k ie w  icza
2 -  7. 13654-G
M A T E R A C  h ig ie n iczn y  
s p rze d am , te l. 352-53.

13656-G
G A R A Ż  przen o ś n y 6x2,5 
m  sp rze d am . P o tu  lacka 
63-12. 13664-0«
T A P C Z A N  i  ra d io  z 
ad a p te rem  — sp rze d am . 
Ja g ie llo ń sk a  24 -2.

13665-G
„ S Y R E N Ę ”  101, po p rze­
b iegu  36 700 km  — sprze  
d a m . C ena 30 000 z ł, u l. 
P oc zto w a 4, Z a k ła d  K ra  
w ie o k i. 13621-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze, k o m fo rto w e , 2 -po ­
k o jo w e  w  Ś w id w in ie , 
zam ien ię  n a  podobne  
sp ó łdzie lc ze lu b  k w a te ­
ru n k o w e  w  Szczec in ie . 
T e l . S zczecin  476-69:

13515-G
M IE S Z K A N IE  M -3 . za ­
m ie n ię  n a  M -4 , c h ę tn ie  
spółdzie lcze. T e l . 243-77.

13624-G
L O K A L  — m o żliw o ść  
p ro w a d ze n ia  k a w ia rn i,  
re s ta u ra c ji (70 m ie js c) 
-  w y d z ie rża w ię . W ia d o ­
m ość: te l. 728-46, godz. 
18 do  20. 13639-G
M IE S Z K A N IE  M -4  W E l 
b lą gu , z a m ie n ię  n a  po­
dobne w  Szczec in ie . 
T e l . E lb lą g  71-29. 13646-G 
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
stoczn iow ą n a  n a zw is k o  
P io tr  J a n ik . 13628-G

W Y N A G R O D Z Ę  w ia d o ­
m ość o  z a g in io n y m  pe­
k iń c z y k u . T e l . 723-65.

13656-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
stu d e n c k ie  P S  n a  n a zw i 
s k a : J o la n ta  M iło w s k a  
n r  7151, Ir e n a  S les iń - 
sk a  n r  7164, M iro s ła w a

s z c z e c iń s k a  g r a  l ic z b o w a

G R Y F “19

na „KONKURS Z IM O W Y ” 

p r z e z n a c z a

10 nagród rzeczowych, między in­
nymi główna wygrana samochód 

„Skoda“ 1000 MB

oraz 50 premii pieniężnych.

Konkurs trwa 10 tygodni od 3. 1. 
1971 r. 708 gry do 7. I I I .  1971 r. 

717 gry.
4348-K

Pracownicy , *
P a ń s tw o w y  S zp ita l K lin ic z n y  n r  1 w  S zczeci­
n ie , u l. U n ii L u b e ls k ie j- .l, z a tru d n i n a ty c h m ia s t  
le k a rz a  m e d y c y n y  do p ra c y  w  la b o ra to r iu m  
z m o żliw o śc ią  s p e c ja liz a c ji w  za k re s ie  a n a lity k i.  
W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  w g R o zp o rzą d ze n ia  R a ­
d y M in is tró w  z d n ia  27. V . 1966 r .  (D z . U . n r  20, 
poz. 122). 4360-K

Z w a ń s k a  n r  7242, E lżb ie  
ta  Z y w a r  n r  9192.

13647-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
stu d e n c k ą  n r  7821, w y ­
d a n ą  p rzez  P A M  n a n a ­
zw is k o  Iw o n a  L u b ie r -  
ska. 13643-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
p o rto w ą  n a  nazw isk o  
E d w a rd  O sojca. 13640-G 
Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
i  le g ity m a c ję  s łużbow ą  
PR C LP n a  n azw isk o  
M a r ia n n a  Cząsbkiew icz.

13639-G
S K R A D Z IO N O  p rzep u s t 
k ę  p o rto w ą  n r  12934 na  
n a zw is k o  F lo r ia n  B o ­
g u c k i. 13G32-G

Z G IN Ą Ł  3 -m iesięezny  
pies fo k s te r ie r . P roszę  
o o d p ro w a d ze n ie : S zcze­

c in , u l .  M ic k ie w ic z a  
120-2. 13638-G
M A R IA -T E R E S A  Z U C H  
N IE W IC Z  zg łasza zgu ­
b ie n ie  p rze p u s tk i porto  
w e j n r  17682, w y s ta w io ­
n e j p rze z  Z a rzą d  P o r tu  
Szczec in . 13631-G
S T A N IS Ł A W  S A N D E J  
z g u b ił p rze p u s tk ę  p o rto  
w ą  sta lą  n r  20577, w y sta  
w io n ą  p rzez  Z a rzą d  P o r  
tu  Szczecin . 13624-G
12.X I I  (sobota) n a uL  
B o g us ła w a  zgub iono  z ło  
tą  o b rą c zk ę  W y so k a  n a  
gród a d la  u czc iw ego  
zn a la zc y . W iad o m o ść :  
te l. 382-89. 13618-G
Z G U B IO N O  in d ek s  stu ­
d e n c k i n r  7360, w y d a n y  
p rze z  P A M  n a n azw isk o  
E lż b ie ta  Szczepańska.

13612-G

ZA K ŁA D Y FRYZJERSKIE  
I  KOSMETYCZNE  

SPÓŁD ZIELN I PRACY 
FRYZJERÓW  
„U R O D A“ 

i z y n n e  b ę d ą :

20 grudnia — niedziela
od godz. 8—16 

24 grudnia — wigilia
od godz. 6—18 

27 grudnia — niedziela
od godz. 8—12 

(tylko zakłady dyżurne)

31 grudnia — Sylwester
od godz. 6—21

Składamy naszym miłym Klientkom  
i Klientom

Najlepsze Życzenia Świąteczne 
i Noworoczne

4381-K

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  „ P R A S A ” w S zczecin ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A : Szczecin . pL H o łdu  P ru s k ieg o  8 R E D A G U J E  K O L E G IU M
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i ( re d a k to r  n ac ze lny ) A . K iln a r  (z -c a  red . n ac ze lne g o ), T . R ek , M . S zy m czy k  (s e k re ta rz  r e d a k c ji) , E . W itu s zy ń s k i, T E L E F O N Y ;  ce n tra ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  techn iczn y  430-21 (w e w n  83); d z ia ł m ie js k i 462-35: d zia ł 
m o rs k i 427-77; d z ia ł sp o rto w y  37-950: d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21 ; B iu ro  O głoszeń 428-62; re da kc ja  po ran n a (po  g odzin ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra j 
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na konto  P K O  N r 10-6-13770. P rze d s ięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia  
P ra sy  i K s ią ż k i „R u c h ” w  Szczec in ie , a l N iep od leg łośc i 41'42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 dn ia  m iesiąca po p rzed za jąc eg o  okre s  p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ­
ta ln ie  — 38.50 z ł;  p ó łro czn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 z ł. P re n u m e ra tę  na za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 40 proc. droższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o lp o rta żu  W vdaw nict,w  Z a £ ra n ie zn v c b  
¡ .R uch” . W ars zaw a , ul. W ro n ia  23. T e l 20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024 D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic zn e
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Życie w mieście
i naszym dzieciom nie zabrak­
nie potrzebnych na co dzień 
artykułów.

Wszystkie sklepy detaliczne 
czynne będą dziś do godz. 17.

WCZORAJ normalne funkcjo 
nowanie miejskich instytucji u- 
żyteczności publicznej zostało w 
znacznym stopniu zakłócone. 
Nie z winy jednak pracowni­
ków miejskiej gospodarki. W 
związku z zatarasowaniem pl. 
Żołnierza została w godzinach 
popołudniowych przerwana ko­
munikacja tramwajowa, zawie­
szono kursowanie niektórych li­
nii autobusowych. Tysiące osób

PRACOW NICY handlu wyka- sze by to pieczywo i m leka Za- często ̂ to tokilo -
zali wyjątkową ofiarność i po- łoga Szczecińskich Zakładów metrowe odległości, 
święcenie, gołymi rękami rato- Przemysłu Piekarniczego praco
wali tratowane i niszczone to- wała całą noc na pełnych mo- NA s z c z ę ś c i e  p ra c o w n ic y  
wary. Niestety, bezbronne ko- cach produkcyjnych. Wszystkie m u n ik a c ji  m ie js k ie j ro b ili w s zystko , 
biety stanowiące w większości sklepy otrzymały pełne ilości z£ * odziiN0rmUam\enaSu4sowaiy 
załogi placówek handlowych, chleba i pieczywa drobnego. w s zy s tk ie  au to b u sy  n ie  p rze je żd ża ­
ni usiały ulec brutalności chuli- ja c e  p rze z  c e n tru m  m iasta . Ju ż  od
eanów Przed godziną czwartą rano g o d zin y  3 n ad  ra ne m  ru s z y ła  noc-

przystąpili do pracy konwojen- "»
Mimo to pracownicy handlu ci i kierowcy Szczecińskiej t ra m w a j e i au to b u sy  w s zys tk ic h  l i ­

nie załamali się. Już w późnych Spółdzielni Mleczarskiej. W ięk- n ii. T ra m w a je  l in i i  
godzinach wieczornych przystą- szość załogi przyszła samorzut- 
p iłi do porządkowania i prowi- nie wcześniej do pracy. Kon- 
zorycznego zabezpieczania zde- wojenci Wacław Łuczak i Jó- 
wastowanych sklepów. Pracowa zef Suchecki przystąpili do pra 
l i  do późnej nocy.

fe  Ofiarność pracowników handlu i  transportu 
Sklepy czynne I dobrze zaopatrzone 

' •  Mleko i pieczywo już od rana 
Usuwanie skutków wandalizmu

PRACOW NICY handlu przyzwyczajeni są na ogól do zwięk­
szonego wysiłku w okresie wzmożonych, przedświątecznych 
zakupów. Tak też było do wczoraj. Przygotowywano sklepy, 
z magazynów sprowadzano dodatkowe partie towarów. Wszy­
stko po to, by zaopatrzenie 340-t.vsięc7nego miasta w dostępne 
na rynku artykuły — było zadowalające. Zamiar ten nie zo­
stał w pełni zrealizowany. Niektóre szczecińskie sklepy padły 
wczoraj pastwą rozwydrzonych wyrostków. Chuligańskie wa­
tahy rzuciły się na sklepowe witryny z kamieniami, łomami, 
butelkami. Bezmyślnie zniszczono wielomilionowej wartości to­
wary, na które wszyscy czekamy.

z a m ia s t p rze z  p l. H o łd u  P ru s k ieg o , 
je ź d z iły  ra n o  i przed p o łu d n iem  
p rze z  a l. W y z w o le n ia  i  u l. M a lc z e w  
sk iego. a p rz y s ta n k i autobuso- - 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  przeniesio i

cy już w kilka minut po pól- dia" ’JJk" ’|elsoe przy’ T k a c -

nocy. Jak sprawdziliśmy sami,
Dziś od rana wszystkie nie- mleko dotarło do wszystkich 

tknięte sklepy rozpoczęły nor- sklepów i domów na czas. 
malną codzienną pracę. W peł­
nej gotowości i sprawności był Tak więc, dzięki ofiarności ...... „
transport PTHW , który rozpo- ludzi pracy z handlu, cała sieć 
czął normalne dostawy artyku- detaliczna pracuje normalnie. . . - -  -
łów spożywczych. Najważniej- Możemy być spokojni, że nam

W ie le  d o d a tk o w e j p rac y  spadło  na  
zało gę M P O . W  godzinach w ie c zo r­
n yc h  i  nocn y ch  p rzys tąp io n o  do po­
rz ą d k o w a n ia  u lic  i u su w a n ia  w ra ­
k ó w  p o ja zd ó w . D o  pom ocy w  tyc h

W szczecińskich 
zakładach pracy

DZIŚ RANO odwiedziliśmy kilka szczecińskich zakładów pra 
ey. Praca odbywała się w  nich bez zakłóceń. Tylko nieliczni 
pracownicy przybyli z nieznacznym opóźnieniem spowodowa­
nym pewnymi kłopotami w komunikacji.

HU TA  „SZCZECIN“ pracuje Trw a nadal rozruch technolo- 
dziś podobnie jak wczoraj — giczny pierwszego etapu. Załogi 
załoga w pełnym komplecie, kilkunastu przedsiębiorstw spe- 
Nieprżerwanie wre praca na cjalistycznych na tym rozleg- 
wszystkich wydziałach. Pełna łym placu budowy realizują za 
frekwencja w tym wielkim za- dania drugiego etapu. W  porcie 
kładzie świadczy, że robotnicy polickim od godzin rannych 
z poczuciem pełnej odpowie- przystąpiono do rozładunku su- 
dzialności przystąpili do pracy, rowca dostarczanego barkami. 
Również w „PA PIER NI“ pra- W PORCIE rano dokerzy 
ca już od wczesnych godzin ran przystąpili do rozładunku i za- 
nych odbjrwa się normalnie, ładunku statków. Największy 
„W ISKO RD“, choć położony z ruch panuje na „Starówce“, 
dala od centrum Szczecina, ma Port pracował także w godzi- 
dobre połączenie komunikacyj- nach nocnych, 
ne. Dyrekcja zakładu zapewni- Na wielu PLACACH BUDO- 
la także dodatkowe środki W Y W SZCZECINIE pracę roz- 
transportu dla swojej załogi, poczęto o godzinie 6 rano. Pra- 
która stawiła się w całości na cowano przy oświetleniu elek- 
dzisiejszą ranną zmianę. Za- trycznym. Frekwencja załóg 
kład ten pracuje w ruchu ciąg jest taka jak w minionych 
tym. Na wszystkich wydziałach dniach. Pracują także wszyst- 
panuje atmosfera pełnego zaan- kie zakłady produkcji pomoc- 
gażowania i przywiązania do niczej.
swojego zakładu pracy. Podobna frekwencja i pełne

ZA K ŁA D Y CHEM ICZNE „PO zaangażowanie produkcyjne jest 
L IC E “ : wczoraj i dzisiaj pra- w wielu innych zakładach pra­
cują przy komplecie załogi, cy m. in. w  „Elpo” i „Danie”.

d o w la n y c h . S zczec ińsk ie  Z je d n o c ze ­
n ie  B u d o w n ic tw a  w y d e le g o w ało  
sp e c ja ln e  e k ip y  do szk le n ia  ok ien  
i  w s ta w ia n ia  w y b ity c h  fu try n .

N ie z a le ż n ie  od  tego M P O  p rzy s tą  
p iło  do n o rm a ln e j a k c j i  z im o w e j. 
N is k a  te m p e ra tu ra  i d u ża w ilg o t­
ność p o w o d o w a ła  b o w ie m  n ie be zp ie  
cze ń stw o  g o ło le dzi. Po m ieśc ie  je ź  
d z iło  p rz e z  c a łą  noc 12 p ia s k a re k .

P ra g n ie m y  p o d kre ś lić  z n ac is k ie m  
o g ro m n e zd y s c y p lin o w a n ie  i  pe łną  
o d p ow ied z ia ln o ść  w s zys tk ic h  załóg  
p rze d s ię b io rs tw  k o m u n a ln y c h ,
zw ła szc za  M P f i  i M P O ,

O god/.. 9.30 otrzymaliśmy 
wiadomość, że w mieście stanę­
ły ponownie niektóre tramwa­
je.

Na zdjęciu: Zdemolowana budka MO u zbiegu ulic Malczew~ 
skiego i Parkowej — objaw wandalizmu wyrostków.

Sklepy -  pastwą 
chuliganerii
SMUTNE i przygnębiające są relacje naszych renort*»*•«... *  

porannych wizyt w śródmieściu. Część sklepów przedstawia za- 
łosny widok. Powybijane są wystawy, splądrowane wnętrza.

PA W ILO N „Delikatesów“ knięto drzwi wejściowe, aby nie 
przy ul. Krzywoustego —- ̂ znisz dopuścić rozwydrzonych wyrost 

ków. Nie pomogło. W ruch po-czony. Na chodnikach 200 
kwadr, rozbitego szkła. Chuli­
gańska napaść na sklep nastą­
piła wczoraj o godz. 18. Zam-

JVa zdjęciu: Płonący samochód na ul. Dubois

W szkołach 
i uczelniach

PODCZAS wczorajszych zajść raj na wysokości zadania i wv- 
znalazły się w  niebezpieczeń-' kazali prawdziwie obywatelską 
stwie dzieci, przebywające w  postawę, nie dając się sprowo- 
przedszkolach i szkołach usy- kować do nieodpowiedzialnych 
tuowanych przy ul. Staromlyń- wystąpień, 
skiej, Świerczewskiego, Dubois,
Emilii Plater. Na ten temat Duże zdyscyplinowanie wyka- 
mówi przedstawiciel nadzoru zala młodzież studiująca na 
pedagogicznego mgr Ryszard B. Politechnice, organizując samo- 

obronę obiektów akademickich.
~  Wszyscy pracownicy y- zajęcia na tej uczelni bę-

dzialu Oświaty i Kuratonu ^  się toczyć zgodnie z progra- 
udali się do newralgicznych pun mem Również w Wyższej Śzko 
któw celem ochronienia dzieci. Morskiej wczorajszy dzień u- 
Bójki toczyły się na dziedzińcu p}ynąj bez zakłóceń. Zarówno

zabezpieczonych przez stu-Szkoly Podstawowej nr 27 przy 
ul. Dubois. Przerażone dzieci 
głośno płakały, nauczycielkom, 
które próbowały je odprowa­
dzać grożono pobiciem; chcia­
no wciągać młodzież do zajść.

dentów obiektach, jak i na 
dwóch statkach szkolnych: „Na 
wigatorze’’ — stojącym przy 
Wałach Chrobrego oraz „Azy­
mucie” znajdującym się w  

W  przedszkolu na ul. Sta- Szczecińskiej Stoczni Remonto-
—ł»i..-.; •>- wej. W Akademii Medycznej

również panował spokój; dziś
romłyńskiej nie udawało się u 
spokoić zaszokowanych dzieci.
po które nikt nie przychodził, toczą się normalnie wykłady 
Wskutek przerwy w ruchu ćwiczenia. Młodzież, która woli 
tramwajowym odcięta została obecnie wyjechać do domów 
szkoła dla dzieci niedorozwinię- może to uczynić. Z dezaproba- 
tych na ul. Strzałowskiej. K ie- tą odnieśli się do zajść studen- 
rownik osobiście przygotował ci Wyższej Szkoły Rolniczej, 
im minimalne posiłki. Młodzież którzy dawali wczoraj temu wy 
szkoły 64 przy ul. Swierczew- raz podczas spotkań z pracow- 
skiego była przekazywana oso- nikami naukowo-dydaktyczny- 
biście rodzicom. mi. Dziś od rana znajdują się

na zajęciach. Ci, którzy wcze- 
Jesteśmy oburzeni postępka- śniej zaliczyli ćwiczenia, lub 

mi uczestników ekscesów; spro- poprzekładali zajęcia na okres 
wadzeniem niebezpieczeństwa poświąteczny — wyjechali do 
na najmłodszych, na dzieci. rodzin. Wyższa Szkoła Nauczy­

cielska prowadzi zajęcia zgod- 
* * * nie z programem, młodzież z ca

łą powagą wypełnia swoje stu- 
STUDENCI szczecińskich wyż denckie obowiązki, 

szych uczelni znaleźli się wczo-

szły kamienie. Załoga starała 
się zabezpieczyć choćby pienią­
dze z utargu. Ale w dodatku 
zacięła się kasa pancerna. O- 
fiarne sprzedawczynie wyniosły 
więc pieniądze we własnych to 
rebkach, umykając przed rabu­
siami. Starsza sprzedawczyni — 
60-letnia Zofia Fogiel (tuż przed 
emeryturą) wykazała najwięcej 
męstwa i odwagi, dając przy­
kład młodszym koleżankom. 
Przez całą noc zabezpieczała 
resztę mienia m. in. z-ca kier. 
sklepu Bogumiła Kitowska.

Sklep „Eldomu“ przy pl. Lot­
ników. Rozbito witrynę, wynie­
siono wszystkie drobne acz cen 
ne przedmioty — maszynki do 
golenia, suszarki itp. Wyniesio­
no maszyny do szycia, sokowi­
rówki, odkurzacze, miksery.

Doszczętnie rozbito sklep Pe- 
kao. Rabusie wynieśli wszystkie 
zdolne do uchwycenia artykuły. 
Sprzęt cięższy jak lodówki, prał 
ki zrzucono na ziemię. Zdep­
tano i podarto tkaniny. Już póź 
nym wieczorem nad prowizo­
rycznym zabezpieczeniem czu­
wały sprzedawczynie — Regina 
Jankowiak i Lucyna Żmudziń­
ska wespół ze strażnikiem Zbig 
niewem Radłowskim. Cała za­
łoga sklepu zgłosiła się dziś ra­
no do pracy już o godz. 6.30, 
gorączkowo pracując nad usu­
nięciem zniszczeń.

Kolejny, pobliski sklep spo­
żywczy „Dorota“ padł również 
pastwą bestialstwa chuliganów, 
dla których najsmakowitszym 
łupem stały się napoje alkoho­
lowe. I  tu załoga pracowała od 
wczesnego ranka nad porząd­
kiem i zabezpieczeniem.


